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wczorajsze święto. 


Piękny, słoneczny dzień wiosenny sprzy- 
fal świętu robotniczemu. Potęgował uczucie 
radości, dumy i wiary w świetlaną przyszłość, 
oo rozpierały wczoraj pierś robotnika pol- 
skiego, który porzurił pracę we wszystkich fa- 
brykach, warsztatach i zakładach, by manife- 
stować swą wolę i dążenia, Ulice Warsza- 
wy zapełniły się tlumem robotników, pochody 
me sztandarami zewsząd zdążały ku śródmie- 
éciu, na plac Teatralny, gdzie wyznaczono cen- 
tralna zbiórkę. 

Olbrzymie tłumy zaległy plac Teatralny. 
Zgromadziły się pochody ze wszystkich stron 
Warszawy, dzielnicowe, zawodowe, fabryczne. 
W skupieniu słuchały tysiączne rzesze robot- 
nieze licznych przemówień, wygłaszanych z 
trzech mównie, 

Z głównej mównicy, ustawionej pod balko- 
nem teatru Wielkiego, przemawiali tow. tow.: 
Perl. Jaworowski, Wencel, Olszewski, tow. Tu- 
rowski ze Szczytna na Mazurach, który przy- 
niósł pozdrowienie braciom i siostrom z tere- 
nów plebiscytowych i jako członek niezależnej 
partji socjalistycznej w Niemczech nawoływał 
do zaprzestania wojen i przywrócenia po- 
wszechnego pokoju; tow. Jagiełtowiez, który 
zwracał się do bardzn, niestety, nielicznej in- 
teligencji | urzędników, z gorącem wezwaniem 
do skupiania się w organizacji socjalistycznej, 
wreszcie tow. Woszezyńska w imieniu kobiet. 
Na innych trybnach zabierali głos tow.: pos. 
Barlieki, Nenbauer, Zaremba, Orwiez, Goner- 
ko, Piłacki, Dwukrotnie w imieniu ukraińskiej 
socjalnej - demokracji przemawiał tow. Miko. 
łaj Hankiewiez, gorąco dziękując proletarjato- 
wi polskiemu za życzliwość okazaną walczącym 
o niepodległość swego kraju robotnikom U- 
krainy i wyraził pewność, że wolna niepodle- 
gła Polska. wraz z wolna, niepodległą Ukrainą 
stanowić będą zawiazek i jadro przyszłej fede- 
racji wschodnio - europeiskiej. 

Mówcy w krótkich, mocnych słowach rzu- 
cali w tłum te hasła, które wysunięte zostały 
przez P. P. S. ną czoło w tegorocznym obcho- 
dzie święta robotniczego. Górowała nad WSzZy- 
stkiemi hasło: precz z wojną, niech żyje pokój 
demokratyczny! — 

W jaskrawych barwach przedstawiono ©- 
becny stan Państwą Polskiego, doprowadzone- 
g przez woinę i ruinuiaca gospodarkę rządów 
reakcyjnych do zubożenia i słabości wewnętrz- 
nej, tarznnego walką połączonej reakcji z kla- 
sa robotniczą o wyrwanie zdobyczy, osiągnię- 
tych jeszcze za czasów Rządu Ludowego, nisz- 
czonego przez paskarstwo i egoizm klasowy 
mieszczaństwa i  cbszarniętwa, ociekającego 
krwią ofiar wojny na frontach bojowych, a ne- 
dzy i głodu wewnstrz kraju. Reakcja zamyka 
Oczy na niebesmieczeństwo grożące młodemu 
Państwu z zewnetrz i z wewnatrz i zajęła jest 
tylko walka z klasą robotniczą w obronie 
swych praw i przywilsiów. Robotnicy polscy, 
W dniu swego święta, dokonać powinni prze- 
lądu swych si? i zarazem oskazać swą moc i 
Wytrwałość. gotowość do dalszej walki o osia- 
gniecie zjednoczonej, niepodległej Polskiej 
Rzeczypospolitej Socjalistycznej. 

Burzliwe oklaski * momkie okrzyki, wy- 
X ne z głębi piersi robotniczych, towarzyszyły 
jo m mówców. Niech żyłe pokój! Niech ży- 
woz ać ludów! Niech żvie Rzad robotniezo. 

„. ©łański! Niech-żyje solidarność robotnięzą! | 
iech żyję międzynarodowe braterstwo ludów! ' 


konto czekowe P. K. 0. 


— okrzyki te rozlegały się ponad głowami 
dziesiątków: tysięcy robotników i głośnem e- 
chem odbijały się o mury Warszawy. 

Po skończonych przemówieniach, około 
godz. 12 uformował się imponujący pochód, na 
czele którego widriał historyczny sztandar, 
złężony na zjeździe Zjednoczeniowym P. P. S. 
w niu 1918 r. w darze C. K. R. przez Pogo- 
towie Bojowe, z napisem: Niech żyje zjedno- 
czenie stronnictw socjslistycznych Królestwa, 
‘Galicji i Ślaska. Tuż za nim piękny sztandar 
Zarządu Głównego Związku kolejarzy. Dalej 
pod własnymi sztandaremi, we wzorowym po- 
rządku kroczyły następujące organizacje: ro- 
botnicy warsztatów kolejowych ne Brudnie, 
fortu  Aleksandryjskiego, węzła kolejowego 
*Warszawsko - Piotrogrodzkiego, centralne war- 
sztaty telegraficzne, kolejarze warsztatów 
brzeskich, robotnicy Elektrowni, dzielnica Je- 
rozolimska, Praska, grupa akademików ze Zw. 
Niezależnej Mł. Akademickiej, Zw. zaw. robot. 
rolnych, Zw. zaw. szewców i kamaszników, Zw. 
zaw. kelnerów, Zw, zaw. rob, niefachowych, 
Zw. zaw. rob. przewozowych, dzielnica Powaz- 
ki, Związek zawodowy tramwajarzy, dzielnica 
Stare Miasto, Powiśle, Związek robotn. miej- 
skich, dzielnica Mokotowska, Kom, P, P. $. 
Poczty i Telegrafu, Zw. zaw. rob. przemysłu 
wędliniarskiego, Zw. zaw. rob. Gazowni, Zw. 
zaw. pracowników młynarskich. Zw. zaw. do- 
zerców domowych, dzielnica Śródmieście, Ko- 
ło inteligencji, dzielnica Ochota, Zw. zaw. pra- 
cowników kosperatyw, robotnicy. z robót ziem- 
nych, fabryki Gerlacha, warsztatów. krawiec 
kich na Żytniej, fabryk: „Parowóz“, Elewato- 
rów, warsztatów automobilowych na Pradze, 
dzielnica Wolska, robotnicy fabr. Lilpop, Rau 
i Loewensztein, dzielnica Czyste, Ochota, ro- 
botnicy warsztatów awiacyfnych w Mokotowie, 
Rada fabryk wojskowych, Związek zaw. robot- 
ników przem. garbarskiego i wreszcie pochód 
zamykali robotnicy warsztatów automobilo- 
wych na Powązkach. Wśród uczestników wiecn 
i pochodu zauważono równieź nestora socializ- 
mu polskiego, tow. Bołesławą Limanowskiego, 


| który, nie bacząc na 85-letni wiek swój, wziął 


osobiście udział w obchodzie. 


Oprócz 50-ciu zgórą sztandarów, niesiono 
dziesiątki transparentów z napisami: Precz z 
mordercami kolejarzy poznańskich! Precz z 


militaryzacją kolei!, w grupie kolejarzy; Żada-, 


my celowych robót publicznych! Precz z obee- 
nym min. rob, publicznych, w grupie robotni- 
ków ziemnych; Precz z lichwą i spekulacją! 
Śmierć paskarzom! Precz z reakcją w Sejmie i 
Rządzie! i wiele innych. ie 

Przygrywały trzy orkiestry kolejowe, or- 
kiestry Elektrowni, Gazowni, tramwajów, stra- 
żacka, rob. miejskich, w liczbie 8-miu. 

Pochód, liczący najmniej 50 tygięcy uczest- 
ników, przesuwał się długą, nieprzerwaną 


, wstęgą ul.: Trębacką, Krakowskiem - Przed- 


mieściem, Nowym > 


Światem, Nowowiejską, 
Marszałkowską i AL. 


Jerozolimską. Przed loka- 
lem warszawskiego okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S. z zaimprowizowanej trybu- 
ny przemawiali jeszcze tow. Jaworowski, Neu- 
bauer i Wencel, poczem pochód rozwiązano, 
Olbrzymi wiec i wielotysięczny pochód im- 
ponowały nietylko swemi rozmiarami, ale i 
powagą i niezmąconym niczem spokojem, od 
których biła moc i siła stokroć większa, niż od 


le 175. 


krzykliwych i pstrych burżuazyjnych maskarad 
ulicznych. 


AKADEMJA. 


Sala Filharmonji wypełniona po brzegi to- 
warzyszami i towarzyszkami z organizacji po- 
litycznych, zawodowych i współdzielczych. Ni- 
gdy bodaj sala ta nie gościła takiej publiczno- 
ści, nigdy też nie panował w niej nastrój tak 
podniosły, a niewymuszony, uroczysty, a pełen 
wesela, radości i prostoty, 

Po przywitaniu obecnych przez tow. Jawo- 
rowskiego orkiestra Filharmonji pod batutą 
dyr. Birnbauma odegrała Marsyljankę, którą 
wszyscy wysłuchali stojąc. Tow. Barlieki w 
pięknych słowach skreśli? rolę dziejową pracy, 
jej znaczenie w rozwoj" ludzkości i kultury 
ludzkiej. Klasa robotnicza ma za zadanie prze- 

| kuć teorje i marzenia filozofów w rzeczywi- 
stość, a dokonywa tego codzienną pracą, 
przekształcającą świat nasz i nadającą myślom 
i pomysłom formy realne. Ten to dialog czło- 
wieka z wszechświatem stanowi istotę dzie- 
„jów. Burżuazja sfałszowała normalny i istotny 
stosunek człowiek do człowieka i człowieka do 
przyrody. Socjalizm, budując na granitowej 
podstawie pracy, przywróci ten stosunek. O- 


| krzykiem na cześć socjalizmu i święta majo- 


wego, podchwyconym przez zebranych, zakoń- 
czył tow. Barlicki przemówienie swe nagrodzo- 
ne rzęsistymi oklaskami, 

Następnie chór Opery pod dyrekcją p. Ba- 
dowskiego świetnie odśpiewał dwa utwory 
Lachmana i Kretzera; artysta Operv p. Pale- 
wiez wykonał pieśni Niewiadomskiego, zaś 
pierwszy basista t. Ostrowski z wielkiem po- 
wodzeniem odśpiewał wyjątki z oper Moniu- 
szki i Gounoda. 

Tow. Hankiewiez podniósł moment histo- 
ryczny, przeżywany przez Ukrainę, gdzie roz 
| grywa się obecnie jeden z epizodów wielkiej 
| rewolucji, polegającej m. in. na tem, że likwi- 
| duje się dziedzictwo caratu j przyśpiesza się 
moment zbliżenia i zbratania wolnych ludów. 
Słowa tow. Hankiewicza znajdują u słuchaczów 
b. żywe echo. 


Punktem kulmirscyinym Akademii „mó- 
wionej* było przemówienie tow. Renaudela, 
członka delegacji socjalistycznej, przebywają- 
cej od kilkunastu dni w Warszawie. Sońjalista 
francuski widocznie przejęty był przebiegiem 
imponującej manifestacji proletariatu stolicy, 
oświadczył bowiem, że pochód nasz majowy 
bodaj, że przewyższał okązałością swą pocho 
dy zagraniczne. Chociaż proletarja' różnemi 
przemawia językami, to jednak rozumie się 
wzajemnie i wspólne żyw* uczucia, dlatego też 

wjalista dobrze się czuje w środowisku socja- 
listycznem każdego kraju. Po pięciu latach 
straszliwej wojny proletariat nauczył się cenić 
pokój. tak niezbędny dla odbudowy spolecznej 
i zbliżenią wzajemnego robotników całego 
świata. Mówca kończy okrzykiem na cześć so- 
lidarności robotników, socjalizmu i święta ma- 
jowego. 

Mowa tow. Renaudela przyjęta została en- 
tuziastycznie, a gorące oklaski, które powtó- 
rzyły się po przetlómaczeniu przemówienia 
przez tow. Perla, były dowodem niezbitym, że 
oprócz obłudnej przyjaźni reakcji polskiej do 
burżuazii francuskiej, istrieie prawdziwa, bo 
proletarjacka przyjnźń i solidarność między ro- 
botnikami polskimi i francuskimi. Okrzyki 
„Vive le France" rzucone z sali pod adresem 
tow. Renaudela i Francii pracujacej będą dlań 
niewątpliwie naimilszym upominkiem i wspo- 
mnientem, odniesionem z pobytu w Polsce. 

Jeszcze jedno przemówienie okolicznościo- 
we wygłosił tow. Perl. Nawiązując do nie- 
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śmiertelnej „Ody do młodości*, wypowiedzia- 

nej ze swadą przez p. Hohendlinger z tcatru 

„Reduta”, tow. Perl wykazał, jak idee i hasła . 
miekiewiczowskie ucieleśnione są dziś w pra» 

cy i zmaganiach klasy robotniczej. Zarówno w 

czasach mrocznych niewoli, jak też po odzyska- 

miu niepodległości polske klasa robotnicza 

wierna była i jest ideałom wieszcza. Ofiary t 

krew męczeńska najlepszych jej synów są ży- 

wem tego świadectwem. Czemże bowiem jest 

żywot i cierpienin tow. Waryńskiego, piszącego 
w więzieniu swój „Mazur Kajdaniarski", jeśli 

nie spełnieniem testamentu, przekazanego 

przez Mickiewicza? ż 

Sala słuchała słów tow. Perla z przejęciem 
i nagrodziła je szczerym oklaskiem. 

Część koncertowa, oprócz wymienionych 
produkcji, zawierała jeszcze popis artysty Ope- 
ry p. Freszla, który silnym i pięknym swym 
barytonem odśpiewał dwie pieśni, a nade- 
wszystko śpiew t. Dygasa, znakomitego tenora 
Opery naszej. Tow. Dygas nietylko porywał 
śpiewem swym, ale też zasłużył na szczególną 
wdzięczność robotników za zorganizowanie ; 
części koncertowej. Fo też słuchacze zasypali 
go kwiatami, serdecznie dziękując za pracę 
własną i kolegów. Jeden z słuchaczy zawołał: 
„Niech Dygas, który przez cały rok śpiewa bur- 
żyazji, zaśpiewa jeszcze raz proletariatowi”, 
na co t, Dygas chętnie się zgodził, śpiewając 
dodatkowo, 

Słowo uznania i podzięki należy się też dy- 
rektorowi Rudniekiemu, który doskonale towa- 
rzyszył śpiewakom na fortepianie. : 

Produkcje artystyczne Akademii, stojące 
na wysckim poziomie į gorąco przyjęte przez 
słuchaczów, wykazują jasno, że proletarjat 
nietylko spragniony jest sztuki, nietylko potra- 
fi ją odczuć i przejmować się nią, ale też, że 
domaga się dzieł sztuki w dobrem, prawdziwie 
artystycznem wykonaniu. Oby i inni artyści po- 
szli w ślady t. Dygasa, Ostrowskiego i in. i 


‘zrozumieli wreszcie. gdzie leży przyszłość sztu- 


ki i od kogo spodźiewać się mogą godnego ie | 
przyjęcia. Sr ; 

Akademja wywarła silne wrażenie. Czer- 
wień i purpur sztandarów socialistyeznych, za- 
legających estradę, posiużyły za tło móweom t 
śpiewakom. Szłandary te poruszyły się pod ko- 
niec Akademii w takt „Czerwonego“, podjęte- 
go przez kilka tysięcy słuchaczów. Z kilku ty- 
sięcy piersi rozległy się śpiżowe dźwięki pie- 
śni rewolucyjnej, a uczestnicy rozchodzili się 
w niezłomnem przeświadczeniu, ze sprawa ro»: 
botnicza zwycięża... 

Róż an ESE. 

Na placu Bankowym zgromadzili się Ko- * 
muniści. Pochód ich przez Krakowskie - Przed- 
mieście i Nowy - Świat skręcił w Al. Jerozolim- 


ską i rozwigzał się przed dworcem wiedeń- ` 


skim. Komuniści łaskawie pozwolili przyłączyć 
się do ich pochodu rozbitkom z opozycji, któ- 


rzy kroczyli za małym trarsparencikiem, z bla- \ 


dym napisem na smarantowem tle: Opozycja 
Polskiej Partji Socjalistycznej. W nerki 
nym pochodzie, który liczył kilka tysięcy 05 = 
niesiono transparenty i szłandary z ssd 
napisami, m. in.: Niech żyje Rosja zyja 
Niech żyje Ukraina sowiecka, a poder e 
żyje Polska Komunistyczna Repub 
Mage Jerozolimskiej, przed kawiarnią. 
„Cristal“ powstało w pochodzie zamieszanie, 
wywołane przez nietakt uczestników pochodu 
i niesforność bandy uliezników, do której przy. 
łączyło się kilku uczni szkół średnich. Jeden 
sztandar uległ połamaniu. Kilka osób poturbo- 
wano, spokój zresztą szybko przywrócono. 


La 


W partyjnym komunistycznym pochodzie 
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EY o UE n e 00 ore a 
brednie policji poznańskiej. 


(Korespondencja wlasna}. 


za tablicami z napisami w rodzaju „Niech żyje 
Rosja sowiecka“, niesiono tablicę z napisem 
„Scena i Lutnia i Robotnicza” i „Klub Prole- 
tarjacki“. Dziwimy się, że bezpartyjne kultu- 
ralno - oświatowe instytucje robotnicze dały 
się uwieść agitacji partyjnej komunistów i de- 
filowały pod sztandarami, obrażającemi inne 
socjalistyczne partjo robotnicze. 
PRAG. p 

„Żydowskie organizacje robotnicze organi- 
rowały własne obchody. Oddzielnie Bund na 
placu Żelaznej Bramy, oddzielnie Poalej-Sjon, 
Ferajnigte i frakcja ludowa Ceirej - Sion. Po- 
chody żydowskie skierowały się w ul. Bielań- 
ską, Leszno, Nowolipie i t. d. Spokój nigdzie 
nie został zakłócony. 


Około godziny 10-ej przed południem uli- 
cą Marszałkowską przeciągała nieliczna gru- 
pa, licząca około 150 ludzi. Z napisów na 
transparentach dowiedzieliśmy się, że jest to 
grupa, tak zw. opozycja P. P. S.. Na transpa- 
rentach wvnisane bvły hasła komunistyczne. 
Co nie przeszkadzało „opozycjonistom* śpie- 
wać starej patrjotycznej pieśni „Gdy naród do 
boju”... 


WMO D , 


Z pism ukazały się tylko „Dwnugroszów- 
ka“, „Gazeta Warszawska” i „Kurier War- 
szawski*. Podobno w „Kurierze ` Warsza w- 
ekim* pracowali przedsiębiorcy drut:arniani z 
pod znaku S. S. S. pod ochroną policji. 


Pracownicy restauracji i kawiarni brali 
wczoraj udział w pochodzie P. P. S i do pracy 
nie przystąpili. W niektórych znkładach m. in. 
w Ziemiańskiej, przy ul. Kredytowej, roli łami- 
strajków podjęły się panie kresowe, 

RAE PRAGNE ECO a a A ETAP RZE KO GH 


Inteligencja tak zw. radykalna była w po- 
chodzie robotniczym nieobecna. Ujrzymy ją 
trzeciego maja pod sztandarami /Gdyka i 
Dymowskiego. 


R OWE EE EA a AEP a adia 


Podzię:owanie: 


Okręgowy Komitet Robotniczy Polskiej 
Partji Socjalistycznej i Komisja Obchodu 
Majowego składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do uświe- 
tnienia Święta Robotniczego: artystom, któ- 
rzy wzięli udział w Akademji, towarzysz- 


kom i towarzyszom czynfiym przy organi- 


gowaniu pochodu, kwestarzom i kwestar- 
kom. 

Noa, [EPIIT A PRECZCZWOREPE WT EERE OKE ZNA BEIA O 
` Komisja Obchodu Majowego komuni- 
kuje nam, że przeznaczone dla robotników 
świętujących przedstawienia w teatrach 
„nie odbyły się z powodu okoliczności od 
miej niezależnych. 

Robotnicy teatralni omegdaj obiecali 
pracować w teatrach, gdzie zamówiono 
przedstawienia świąteczne, wezoraj jednak 
decyzję zmienili i oświadczyli że wogóle 
przedstawienia się nie odbędą. Komisja 


przeprasza za zawód i podaje do wiademo- , 


Ści, że pieniądze wpłacone za bilety zwra- 
cane będą w poniedziałek w lokalu 0. K. R. 
(Alejo Jerozolimskie 56) w godzinach urzę- 
dowych. 


Staliśmy się wszyscy hipochondrykami. 
Wszyscy narzekamy, wszyscy grymasimy, stę- 
kamy, kwękamy i wszyscy jesteśmy niezado- 
'woleni. Lecz jeśli niezadowolenie z istnieją- 
eego stanu rzeczy zrozumiałem jest u ludu pra- 
eującego i u zarobkującej inteligencji, t. j. u 
tych warstw społeczeństwa, którym długotrwa- 
ła wojna najbardziej dala się we znaki, to zgo- 
ła niezrozumiałem jest niezadowolenie ster 
iburżuazyjnych, zarówno wiejskich, jak miej- 
gkich, które na wojence wcale nieźle się obło- 
wiły i w dalszym ciągu jeszcze obławiają. 

i Klasa pracująca, która zawsze, w najspo- 
l kojniejszych nawet czasach miała dostateczne 
powody do narzekania, jela się swoich sta- 
rych, wypróbowanych leków: pracy i walki. 
Burżuazja natomiast, nie wyrzekając się wal- 
ki, znalazła nie tyle sposób na usunięcie nié- 
eadowolenia, ile miejscowość kuracyjnę, gdzie 
można uleczyć się z hipochondtji i odzyskać 
równowagę duchową. 

i Poznań! > 
Wielkopolska, a w seczególności Pozhań, 


tet się dla polskich sfer posiadających tą bło- 
| gosławioną Arkudja, o której do niedawna 


jeszcze słyszało się djalogi w rodzaju następu- 


> okąd to pan dobrodziej? — pyta się 
otyły jegomość bez Pisár 
z walizką. nak wice? jegomościa 


$ 


Mały feljeton. 


jego głowami powiewają, falują, skrzą się, 
„czerwienią sztandary. Tłum idzie spokojnie, 
twardo, zwarty 
tam wyrywa się pieśń, hymn, okrzyk. Na 
chodnikach, w oknach inny tłum. Patrzy nie- 
spokojnie, ciekawie. 


że rzuciłeś bombę i zaaresztują nas. 


„ROBOTNIK niedziela. 2 maja 1920 r. 


Dita werana. 


Od Trębackiej hen w dal rzeka ludu a nad 


w sobie, stanowczy. Tu, to 


Kamienicznik „(ponsowy ze złości do ż0- 


ny): Dozorcy domowi i ci też tutaj, widzia- 
łaś? Pęknę ze złości. 


Żona: Nie pęknij, Lulusiu, bo pomyślą, 


(Przechodzą). 


Fabrykant: A tośmy doczekali czasów— 


co? Pamiętam, jak to ich nasze kozaczki prze- 
pędzali, że aż ha! A teraz to, to, to — czort 
znajet czło! 


Jego przyjaciel (kiwając głową): Tak, 


tak, mój drogi. Skończyły się dobre nasze 
czasy. 


Fabrykant: Skończyły, skończyły! AŻ 
mnie wątroba boli, gdy na to patrzę. Elektro- 
wnia, gazownia, kolejarze"... 

(Przechodzą). 

Ksłądz:. Bezbożnicy. Żeby chociaż Spie- 
wali „Serdeczna Matko!". Pracować im się 
nie chce. 

Ulieznik (podełuchawszy): A to księdzu 
dobrodziejowi to brzucho urosło od pracy — 
he? i 

(Przechodzą). 

Tnteligent (do kolegi): Czego oni chcą? 
Pensie maią większe, niż ja. 

Kolega:. No, nie wszyscy. Bogactwa zre- 
sztą po nich nie widać. Ale jeżeli kolega im 
zazdrościsz, to weź się kolega do wożenia 
/śmieci. i 

Intelirent: Co? Ja? z moim doktoratem? 

Kolega: Będziesz kolega woził śmiecie— 
uczenie! | 

(Przechodzą). 

Dama (do swej towarzyszki), Co to, 
szwaczki? Fel Chodźmy prędzej, moja dro- 
ga. 

Towarzysz (przechodzący): Takie same 
kobiety. jak pani, 

Dama (z pasia): O, przepraszam pana, 
duje po sklepach, a palce ma, jak pońzochę. 

Towarzysz: Lepiej mieć palce jak dziu- 
rawa pończocha, niż serçe. 

(Przechodza). 

Literat I: Griaduszczyj cham! 

Literat II: Ginący koltun i szlagom. 

Literat I: Upadek kultury. : 

Literat TI: Książka, teatr, obraz, Światło 
dla wszystkich. ' 

(Przechodza). 

Paskarz chrześcijański: To są wrogowie 
ludzkości i burzyciele prawa. W ten sposób 
demoralizuje się społeczeństwo. Ja dziwię 
się, że rząd pozwala na takie spacery, jabym 
ich wpakował do kozy i już. 

(Właśnie niosą tablicę z napisem: Precz 
z paskarzami! Okrzyki: precz z lichwą!) 

Paekars (zgrzytając zębami): Głupey! To 
za moją krivawą pracę, za to, że ich żywię. 
A że tam człowiek zarobi czasem, to się chyba 
człowiekowi należy. Nie? Za krwawą prze- 
cie pracę... 

Paskarz starozakonny: Nu, niech się pan, 
panie Fetorek, nie gniewa. Co oni się znają 
na handlu, te robotniki! Ale tak krzyczą za 
głośno, panie Fetorek. Jakby tak który strzel- 
bnął w nas, toby było źle. Chodźmy. 


(Przechodza). 
Zysław. 


— Do Poznania; na odpoczynek; wyjeż- 
dżam na 3 — 4 tygodnie odetchnąć powietrzem 
niezatrutem miazmatami bolszewizmu. 

— Zazdroszczę panu. Jak tylko uda mi 
się osiągnąć za moją chałupę siedem miljo 
nów (pięć już mi dają), likwiduje wszystkie 
interesa i przenoszę się z rodriną na stałe do 
Poznania. 

— Ależ naturalnie — przytakułe 
z walizka — trzydzieści tenigów funt chleba! 

— Dwieście marek para gemzowych bu- 
tów. 
— I zabawić się, panie tego, można nie 
drogo. Piećdziesiat marek butelka szampana. 

© — Bagatela! Ileż te można przez rok 
zaoszczędzić! 

— I komerme wzglednie nie drogie. 

— Co do tego, to nie powiem, bym to m 
ważn! za zaletę — żachnąt się jegomość ber 
walizki. kamienicznik g, zawodu. 

Takie i fym podobne djalogi można było 
u nas często słyszeć. Mus 

Aż naraz stała się rzeeg straszna. Z Po- 
znania nadeszły wieści, które wzburzyły mory- 
stkie umysły. | 

— 2le, w Pomaniu połskie władze strze- 
lają do polskich robotników — zawołano. 

— Źle w Poznaniu, skoro trzeba strze- 
lać do robotników — zawyła burżuazja. n 

— W Poznaniu rządzą Polaey, ale system 
rządzen'" nozostał pruski — zawołano. 

— Bolszewicy w Poznaniu! — zawyła bur- 


dniem na kartach historji naszego miasta, — 
bo oto w dniu tym polała się krew bratnia na 
ulicach Poznania, — serdeczna krew naszych 
towarzyszy robotników, — stających w obro- 
nie słusznych swoich praw. To, co się stało, 
jest tak straszne, tak po kozacku, czy prusac- 
ku,—brutatne, że jest tylko jedno słowo, które 
ma określenie czynu tego znajdujemy a to: 


dniu 26 kwietnia na ulicach Poznania, zbrod- 
'nię na bezbronnym tłumie, którego jedyną wi- 
mą było, że przyszedł przed zamek domagać 
się poprawy swego bytu. Krew ścina się w 


ja nigdy nie byłam taka panną. co to wysia-, 


Dzień 26 kwietnia pozostanie czarnym 


zbrodnia, Tak jest, zbrodnię popełniono w 


żyłach na samo wspomnienie, że mógł znaleźć . 
się polski prezydent policji, który polskim 
policjantom, do polskiego, bezbronnego robot- 
nika strzelać kazał. I to się nazywa „narodo- 
wo“ usposobiony urzędnik! Lecz niemniej 
od niego winnym jest i ten dziwnego pokro- 
ju, jak na obecne czasy, minister, który uwa- 
ża, że wyjście i przemówienie słów paru do 
manifestujących robotników „uwłaczałoby je- 
go godności", delegacji robotniczej natomiast 
kazal czekać przeszło dwie godziny w antyka- 
merach, zanim ją przyjąć raczył, pomimo, że 
manem mu było wielkie podniecenie umy- 
słów, panuiące wśród pracowników kolejo- 
wych, o których w danym wypadku głównie 
chodziło. 

Powód zajść i przebieg ich był nasłępu* 
jacy: Pracownicy kolejowi w Poznaniu już 
od szeregu miesięcy domagali się słusznie im 
się należących, bo przez Seim uchwalonych, 
dodatków -drożyźnianych. Zbyt długie prze- 
ciąganie tej sprawy, głównie przez opór ze 
strony Min. b. dzielnicy pruskiej — Wł. Sey- 
dy, wywoływało zrozumiałe zniecierpliwienie. 
Korzystając z bytności ministra kolei Bartla w 
Poznaniu, udała się w niedzielę 25 kwietnia 
delegacja kolejarzy do. tegoż, przedstawiając 
swoje żądania, które atoli ze względu na wy- 


żej wspomniany opór naszego udzielnego Mi- - 


nisterjum... nie zostały w myśl życzeń robotni- 
ków uwzględnione. Gdy następnego dnia, 
t. j. w poniedziałek 26 kwietnia rano ogół pra- 
cowników kolejowych o tem się dowiedział, 
wywołało to jeszcze większe wzburzenie i w 
rezultacie odruchowo wszyscy pracownicy 
warszłatowi, a za nimi i w ruchu. porzucili 
pracę i w manifestacyjnym pochodzie w licze 


| bie około 3000 ludzi, udali sie przed Zamek, 


chcąc zadokumentować, że poza postawionemi 
żadaniami stoi twardo cały ogół pracowników. 


| Pan Minister Seyda przyjął delegację, która 


prosiła go, ażeby wobec wielkiego wzburze- 
nia zebranych na dziedzińcu zamkowym ro- 
botników zechciał bodaj z balkonu słów parę, 
do nich przemówić, któremu to życzeniu atoli 
p. Minister stanowczo odmówił, twierdząc, że 
to „uwłaczałoby jego godności”, 

Przyrzek! jedynie przyjęcie o godz. 1 w 
poł. delegacji, celem wszczęcia na nowo prze- 
rwanych wozraj rokowań. Tem małem zu- 
peinie ustępstwem zadowolnili się na razie 
robotnicy i udali się z powrotem do warszta- 
tów, postanowiwszy doczekać wyniku pertrak- 
tac, dając tem samem dowód wysokiej su- 
bordymacji organizacyjnej i rozważnego trak- 
towania sprawy. Zamówiena przez p. Seydę 
delegacja atofi wyczekiwała od godz. 1 — 3 
po poł. daremnie na przyjęcie, co gdy ogół przez 
specjainego posłańoa o tem się dowiedział, 
wywołało zrozumiałe rozgoryczenie i spowo- 
dowało ponowny pochód pod Zamek, Na tę 


żuazja, którą do reszty z tropu zbit telegram 
PAT'a o niemieckich komunistach. 


Być może, że zeszło tam tylko nieporozu- 
mienie. Pan Rzepecki mógł naprz. mówić do 
kolejarzy polskich tak, jak mówi? po polsku w 
Sejmie p. Poszwiński i kolejarze mogli go 
niezrozumieć. j 


Być może, 20 cafa wiadomość o tragicenych 
wypadkach w Poznaniu jest zmyśloną przez 
PAT'a, wprawiającego się w fabrykowaniu 
wiadomości na wypadek, gdyby został wypusz- 
czony w pacht prywatnej spółce. 


Być może, że otrzymamy znowu od p. Rze- 
peckiego „urzędowe wyjaśnienie”, od tego p. 
Rzepeckiego, który z takim zamiłowaniem 
korespondnie e „„Robotnikiem” i wtedy będzie- 
my wiedzieli, jak w Poznaniu... nie było. Na 
razie musimy czekać na wyjaśnienie komisji 
sejmowej, zwłaszcza, że p. Minister Seyda nie 
pozwala nam nawet telefonicznie rozmówić się 
z Poznaniem. Snadź wypadki poznańskie ni- 
czego nie nauczyły p. Seydę, który, raz za- 
brną wszy w błoto, uwała że należy dalej brnać. 
Amo, zobaczymy, czy na p. Seyćzie nie ziści 
się maksyma łacińska hominis est errare, in- 


sipientis perseverare — rzeczą ludzką iest bią- 


dsić, zmamieniem głupca — trwać w błędzie. 

Tymczasem Poznań przestał być Arkadją 
| nasza burżuszja nie ma dokąd jechać. Chy- 
ba, że po'edzie do Palestynv. która konferen- 
cja pokojowa pod”zas ostatniego aktu w San- 
Remo podarowała Żydom na wlasność, a ra- 


nie, wtenczas bowiem dopiero przyjęto dele- 


dziniec zamkcwy, polieje dała salwę, zabijając 


„kolwiek akcji ze strony policji, większość któ- 
rej uwięzioną poprostu była na dziedzińcu 


-dzielnego Ministertvm dzielnienwego. 


Nr. 119 


chwilę, zdaje się, wladze wyczekiwały wla% 


gację robotniczą i zaczęto z nia pertraktować 
po to. ażeby żądania robotników przyjąć do- 
piero wówczas, gdy na ulicy rozległy się pier- 
wszy strzały, to jest gdy krwią robotniczą 
przypierzętowano umowę. 

Ponownemu pochodowi kolejarzy prze» 
ciwstawił się bowiem tuż przed Zamkiem sil- 
ny oddział policji uzbrojony w karabiny pod 
osobistem dowództwem p. prezydenta policji 
Rzepeckiego. W pewnym momencie, gdy 
tlnm zbyt nacierał, pragnąc się dostać na dzie- 


i raniąc kilku kolejarzy. W pierwszym mo- 
mencie tłum cofnał się przestraszony i roz» 
proszony a policja zavzela zbierać ofiary 5we- 
go krwawego czynu. 

Gdv atoli ttum ochłonął z tego pierwsza- 
go wrażenia i zaczął przyjmować postawę 00- 
raz to orośniejeza. wówczas policja eofnela się 
na dziedzinigo zamkowy i zamknąwszy bramy 
oddzieliła się od tłumu żelaznem ogrodzeniem 
idacem wokół Zamku. Tłum tymczasem rósł 
coraz to więcej, a gdy ambulans sanitarny 
nadiechał po poległych, wówczas kolejarze 
wzięli jednego z zabitych na mary i zanieśli 
wśród groźnych okrzyków przed Zamek, skąd 
następnie ruszyli do miasta, demonstrując po 
drodze przed prezydium policji, gdzie powy» 
bijano szyby. Wskutek powstałego zamętu, a 
zwłaszcza zupełnego  sparaliżowania jakiej- 


zamkowym, zaczęły naturalnie działać. jak 
zwykle w takich razach, różne ciemne ele- 
menty, tak, że sytuacja stawała się z godziny 
na godzinę groźniejszą. Tłum zaczął rozbra- 
jeć żolnierzy i oficerów. opanował więzienie 
wojskowe w reducie Grolmanna, skąd uwol- 
niono około 300 więźniów, a zdobywszy w ten 
sposób dość poważą ilość karabinów, zaczął 
przyjmować coraz to groźniejszą postawę wo 
beo władz. y | 

Wieczorem ogłoszono stan wyjatkowy, | 
wojsko zachowujące się dotąd biernie uchwy* | 
cilo sprawę w swoje ręce i zdołało w kilku 
godzinach ertuacie tak onenować. że następ” 
nego dnia już do żadnych dalszych wykroczeń 
nie przyszło. Ogólna liczba zabitych wynosi 9, 
rannych 11 — podług dotychczasowego stwier- 


dzenia. i i 

Taki był mniejwięcej przebieg tych bos 
leenych wvbadków nponiedziałkowych. Komi- 
tet wykonawczy P. P. S. uważając, >> w spra- 
wie tej winien cały wielkopolski obóz robot- 
niczy solidarne zająć stanowisko, zwołał w 
poniedziałek wieczorem, krótko po krwawym 
zajściu przed Zamkiem, zebranie przedstawi- 
cieli wszystkich robotniczych „organizacji za- 
wodowych i politycznych w Poznaniu, które 
po obszernej dvskusfi wysunęły nastenniace 
cztery punkty jako minimum żądań robotni- 
ków poznańskich, wypełnienie których jedy- 
nie zagwarantować może spokój i porządek 


lszy: 
1. Natychmiastowe odwołanie p. Seydy; 
jako Ministra 1 przyspieszenie zmiesienia od- 


2. Natychmiastowe zaaresztowanie p. 
prerdenta nolirii Prenorkiego, jako główne” 
go sprawcę krwawych zajść. 

3. Natychmiastowe przysłanie komisji 
sejmowo - rządowej, która wspólnie z przed 
stawicielmi robotników zbada całe zajócie f 


bo... pod protekto- 


czej prawie na 
ratem Anglji. j 

Jeśli, jak zapewniają nasze lyki 1 kołtumy, 
zamykający oczy na własne sprawki, Żydzi są 


siewcami bolszewizmu we wszystkich krajach, 
to należy przypuszczać, że we własnym kraju 
i a siebie w domu idei bolszewickich nie za- 
sieją i Palestyna sianie się znowu riemią obie- 
cane, tym razem dla burżuazji, A zatem, bea 
długich namysłów; komu w drogę, temu czasł 
Tam nawet 1-go maja nie będzie się święto- , 
waćł » 
Wprawdzie jakiś „Sekretarjat Zjazdu An-> 
tybolepewiokiego" w zielonych odezwach rot 
lepionych na murach Warszawy zapewnia, ża” 
nie trzeba być na to prorokiem, by przepowie-. 
dzieć, że tegoroczny obchód 1-go maja jest o 
statnim Świętem robotniczem w Polsce, ało. 
my pod tym względem inne mamy przekona ' 
nie. Na tym punkcie my, uświadomiony pro- . 
letariet polski, jeszcze długie lata będziemy . 


„trwali w błędzie”, 3 
Zgodzi się z tem nawet sam zielony autor - 
zielonej odezwy, jeśli przyjrzał się wczorajsze- 
mu pod każdym względem imponującemu ob 
chodowi Święta Pracy, Święta 1-go Maja. © 
Zielony autor, który wczoraj musiał do 

e proro- 


reszty zzielenieć, sostani 
kiem. 


Roman Boski. 


am O NE m NĄ 


| mr. TI9 „KUBUTNYK"nfedzTeTa, Y maja TOON. 


i i 
Tow. Smulikowski żąda głosu w sprawie tor: 
4 


tzu rokuje dobre dla partji naszej nadzieje, s w 
każdym razie wpłynie zmacznie na pogłębienie i 
rozwój organizacji naszej na Pomorzu. W krótkim 


chaly wywodów mówczyni o pracy niepodległościo- 
wej i socjalistycznej kobiet polskich w innych dziel- 
nicech Polski W piątek odbył się wiec wyborczy 


m porozumieniu z nimi wydą stosowne dalsze 
zarządzenia. 


| 4. Pozwolenie organizaciom robotniczym 
ma zajęcie się pogrzebem poległych bohate 
nów sprawy robotniczej. 

Postulaty te zostały jeszcze w pońiedzia: 
lek w nocy doręczone p. szefowi sztabu, mato- 
rowi Korytowskiemu z prośbą o przesłanie ich 
w drodze urzędowej do centralnrch władz 
warszawskich, 60 też zostało ustnterznione. 
Zdaniem naszem jedynie tylko przez wypeł 
nienie powyższvch żadań bedzie można, w 
bliższej czy dalszej ista ga powtórzeniu 
się podobnych wypadków zapobiec. K 
$ Poznańczyk. 


Lota krwawych zajść w Poznania 


W piątek dnia %0 kwietnia przybyła do 
Warszawy delegacją organizacji robotniczych 
z Poznania, w skład której wchodzil" przedsta- 
wiciele P. P. S., Rady klas, Zw. zaw., Zw. zaw. 
kolejarzy Rzeczyp. Polskiej, Zjednoczenie Zaw. 
Polskie i Nar. Zw. Robotników. © godz. 1-ej po 
południu przyjał delegację, prowadzoną przez 
posła Rajcę, który właśnie z Poznania był po- 
wrócił, pan prezydent ministrów, Jeden z 
członków delegacji odożytał obszerny memor- 
jal, przedstawiający powody i przebieg krwa- 
wych zajść w dniu 26 kwietnia, poczem po 
szczególni członkowie delegacji uzupełnili me- 
morjal osohistemi swemi spostrzeżeniami, De- 
legaci: podkreślali z całą stanowczością — co 
też w przedłożonym memorjale pełny znalazło 
wyraz — że jedynie tylko po przyjęciu i kon- 
sekwentnem przeprowadzeniu owych. ogłoszo- 
nych już trzech postulatów mogą organizacje 
robotnicze przyjąć odpowiedzialność, że w bliż. 
szej, czy dalszej przyszłości podobne wypadki 
się nie powtórzą. 

Pan prezydent ministrów w odpowiedzi 
swej zaznaczył, że stał dawniej i stoi nadał na 
stanowisku możliwie szybkiego zjednoczenia 
ziem polskich, a teraz — po zaszłych wypad- 
kach w Poznaniu | przedstawieniu mu tego, z 
czem delegacja przyjechała, tem więcej prze- 
konywa się, że stanowisko to jest jedynie słu- 
sznem. Po zbadaniu sprawy przez delegację 
sejmowa poweźmie natychmiast w porozumie- 
niu z Sejmem odpowiednie : decyzie, których 
dzisiaj już przesadzać nie pragnie, atoli przy 
rozstrzygnięciu których opinja delegacji wzię- 
łą będzie z całą zasługującą na to powagą — 
pod rozwagę... że winni strasznych tych wypad- 
ków z całą surowością będą ukarani — o tem 

„ delegacja może być przeświadczoną. Również 
zgadza się na to. że koszta pogrzebu oraz za- 
bezpieczenie bytu rodzinom poległych weźmie 

.skarh państwą na siebie. 

Po południu odbyła się w Sejmie konfe- 
rereja delegacji poznańskiej wraz z komisją 
sejmową, wyłoniona dla zbadania zajść oraz Z 
przedstawieielami klubów. Po sprawozdaniu 
delegacji wywiązała się obszerńa dyskusja, w 
trakcie której zabierali głos tak przedstawicie- 
le z Poznania, jak i posłowie. Zainternelowani 
delegaci dawali wyjaśnienia dotyczące różnych 
szczegółów zajść w Pozraniu, 2 których nie- 
zbicie wynika, że li tylko lekkomyślne w naj- 
wyższym stopniu traktowanie przez władze po- 
znańskie ruchu zarobkowego w 4 arsztatach 
kolejowych, oraz zbyt pochopne do okazywania 
swej „silnej ręki** postępowanie prezydenta 
policii poznańskiej byk. bezpośrednią przyczy- 
ną tych krwawych wypadków. Wieczorem tak 
delegacja robotnicza jal. i komisja sejmowa 
wyjechały do Poznania. 

W Komisii z ramienia Związku Polekich 
Posłów Socjalistycznych bierze udział tow. 
Smulikowski. i 


Aeria wybnrrza m Ponem. 


Wszystkie żywioły reakcyjne na Pomorzu podały 

` Bobie rękę, by zwalczać P. P, S, i jej kandydatów. 
Nie przeszkadza to zwalczać im się nawzajem 

1 przelicytowywać się co do charakteru robotniczego 
stronnictw. które reprezentują. W ostatnich dniach 
zjechali na Pomorze posłowie z osławionej dzie- 
Siatki chadeckiej i w imię chrześcijaństwa | kato- 
cyzmu zwalczają wyzwoleńczy ruch robotniczy P. 

P. 8. W oczach chadeków nawet N. S. R. jest nad- 
to rewolucyjne, jakkolwiek znane są wybryki priy- 
Wódców tego stronnictwa, w sposób bandycki sta- 
rająeych się rozbijać wiece, na których towarzysze 
Dasi. wyjaśniają tumanionym przez N. S. R. robo- 
ikom nasze stanowisko polityczne t społecme i 
*maczenie klasowej orgnmizacji proletariatu. Pomi- 
mo zorganizowanej reakcji ława idącej przeciwko 
PPS; jej kamdydatom wpływy nasze rosną. Na 


Wielkim wiecd w Chelmie. dn. 20 kwietnia z g6 P ii ; i i opusocza udzi głosu poza $ A 
15 c R górą ostępowanie p. marszałka wzbudzić mmu- e ; i ) . į dzie art. 18 d cza udzielenie g porządź aa 
*rogi robotników i robotnie z naprężoną uwagą T si naiwyższe zdumienie. Powoływanie się na | ie! pamite i “ramia mae i Odd owsii, | kiem dziennym tylko w eprawie formalnej, do spr i fw: 

chalo przemówień kandydata naszego tow. Świ racje formalno - regulaminowe nie może w da- | W SET gafy „ | stowania ! dla złożenia osobistego oświadczenia, ale | 4, la 


u” i tow. Woszczyńskiej i oświadczyło się na Ji- 
£ nr. 6, wystawioną przez P. P. S: W Grudziądzu 
Aaa. dnia tow. poset Dobrowolski zmusił przy- 

i oiid bojówek N. S. R. do zaprzestania praktyk 
Aljamia wieców | rozwiną! w przeszło 2-godzin- 

Przemówienit program nowej parti. 

Toruniu na wiecu Zjednoczonych Polek w 
ala ia 28 ub. m. na którym chadecey posłowie 
rieg P. P. 8. przemawiała tow. Woszczyńska 

osy dość burzliwa audytorjnm, złeżone 3 1000 

Bodzio "snie kobiet, do wysłuchania przeszło 

~ EGO referatu. Tumanione przez swych du- 

Przewodników Teruniauki » uwagą słu, 


a 


howyeh 


| letniemi, chciała przez usta pos. Rudzińskiego 


danej 
że 


dyskusję, to odpowiedzieć należy, że dyskusia 
taka. gdyby ją Tzba zażądała, przyczyniłaby się 
bandzo do popchniecia sprawy konstytucji z 
martwego punktu. Chęć wnikania walki stron- 
aichw w lonio Seim" nie może w obspch 
wypadkach być powodem do zed sg 
Od tego jest Sejm, hy ście 


P. P. S. w Toruniu. Przemawiali tt. Dobrowolski, | czasie i ta dzielnica b. zaborn pruskiego będzie 
Woszczyńska i Śniady. Akcja wyborcza na Pomo- | czerwoną, jak czerwonym jest Śląsk Górny. 
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Nieco 0 uruchomieniu 
przemysła żelaznego. 


Jedną z gałez! przemysłu: Iełotnie pol- 
skich — i ze wzgledu na kapitał i ze wzgledu 
na robotników — by? u nas przemysł odlew- 
niczy, który nietylko zatrudnia! dość znaczną 
ilość robotników, ale dawał surowiec calemu 
szeregowi warsztatów mechanicznych, drob- 
nych fabryk narzędzi rolniczych etc. Przemysł 
ten nie był przemysłem wielkim — zaledwie 
parę fabryk przekraczało liczbe 800 robotni- 
ków zatrudnionych. naogół liczba ich wahała 
się od 30 do 150. Jednak stwierdzić należy, że 
musia? on być dość zdrowym i na mocnych 
podstawach opartym, jeżeli zwrócimy uwagę 
na to, że ta galeź przemysłu żelaznego pierw- 
szą mobilizuje się i uruchamia, choć ani rząd, 
ani społeczeństwo zbytnio z pomocą dlań nie 
spieszą. Jest jednak faktem, że kiedy rok te- 
mu na terenie Królestwa funkcjonowało zale- 
dwie 41 odlewni, to obecnie funkcjonuje ich 


szyńskiego, ale ód czasu objęcia władzy na 
Śląsku przez komisję międzyaljancką, prze- 
syłki z huty ustały — i, jak nam wiadomo, su- 
rowiec trzyniecki' wędrujs do Szwajcarii i 
Francji zą dobre i gorsze franki. A jednak 
chwilowo wystarczyłoby nam 10% produkcji 


wych jest jasnem, że o ile młyn lub Kuźnia 


141 — t m., że w ciągu roku uruchomiono 
ich 100. Odlewnie te rzadko funkcjonują sa- 
moistnie — zwykle są połączone bądź z fabry- 
kami narzędzi rolniczych, bądź też z warszta- 
tami mechanieznemi. Słanowią ono w chwili 
obecnej dość poważną pozycję w ruchu pracy. 
w przemyśle i w samych tylko odlewniach 
jest: zatrudnionych około 6000 robotników, co 
stanowi jednak tylko 20% ilości robotników, 
których byt jest związany z bytem odlewni— 
niewatpliwie wstrzymanie odlewni pozbawi- 
łoby pracy całe szeregi robotników warsrła- 
tów mechanicznych it, d. Że liczba ta nie jest 
przesadzoną. łatwą lest sprawdzić ten stosu- 
nek w każdej większej fabryce, np. narzędzi 
rolniczych. 

A jednak pomimo poważnego znaczenia 
tej gałęzi przemysłu, pomimo ogromnego za- 
potrzebowania ze strony wsi na produkty tego 
przemysłu, jest on bliskim katastrofy: oto za- 
znacza się już dziś brak żelaza, które idzie z 


lowych właśnie tego węgla używała... 


dniem każdym w cene i to zarówno surowiec, 
jak t. zw. fragment, Brak jest i blachy, brak 
stali narzędziowej — tak, iż np. części maszyn 
rolniczych. które przed wofną wyrabiano z że- 
laza, dziś robi się z drzewa. 

Powstaje pytanie — co się dzłeje z żela- 
zem; wszak fnkrionuje wielki piec u Handt- 
kego pod Częstochowa, również produkuie 
sumwiec Stąporków. Ale tu stwierdzić nale- 
ży, że ilość produkowanego surowca przez o- 
bie te huty wynosi około 40 wagonów, gdy na 
potrzeby odlewni należałoby rozporządzać 
240 wagonami miesięcznie. Dotychczas resz- 
tę dostawiała buta Trzyniecka ze Śląska Cie- 


Obrady Sejmowe: 
| -Sesja trzecia. — Pos'edzenie 143; 


glądy stronnictw. Ale już niendzielanie głosu 
w sprawie formalnej pos. Rudzińskiemu było 
zupełnie niezrozumiałe, a najmniej już zrozu- 
miałem było wykluczenie tegoż posła z posie- 
dzenia. Na taki przejaw surowości nie zdobył 
się jeszcze p. marszałek w stosunku do żadna- 
go posła z prawicy, a przecież endecy z ks. Lu- 
tosławskim na czele nie zachowywali się ła- 
poaa na czwartkowem posiedzeniu, aniżeli 
udowcy w piątek. Ale co innego emdecja, a 00 
innego lewica ludowców! 


Zresztą wystapienie grupy „Wyzwolenia” 
okazalo się potrzebnem i skutecznem, ponie- 
waż p. marszałek poręczył, że wniosek posła 
Rudzińskiego bezwzgjędnie weidzie pod obra- 


twiej jest dostań surowiec od pewnych agen- 
tów, niż od huty wprost... 


A przecież brak jest w pierwszym rzędzie 
narzędzi rolniczych, a przecież pono je trzeba 
sprowadzać z zagranicy!... 

Radzibyśmy wiedzieć, eo  Ministerfum 
Przemysłu i Handlu w tych sorawach chce i 
może żrobić? Czyż rzeczywiście mamy za 


w ruchu tylko przez brak dostaterznei ener- 
gji i nadzoru, i Z. Dreszer. 


# 
Posiedzenie piątkowe rozpoczęło się od 
krótkiej. a pwaltowne, burzy Grupa „Wyzw 
lenia", która w czwartek złożyła wniosek na- 
gły w sprawie przyśpieszenia pracy nad kon- 
stytucją i uchwalenia jej jeszcze przed teriami 


złożyć oświadczenie w tej samej sprawie, al- 
bowiem w czwartek p. marszałek nie dopuścił 
do uzasadnienia nagłości wniosku, a wniosko- 
dawcy z doświadczenia wiedzą.że wnioski odgye 
łane do komisji nierychło powracają do Izby. 
Atoli p. marszałek nie udzielił pos. Rndziń- 
skiemu głosu nietylko do odczytania oświad- 
czenia, lecz nawet do formalnego wyfaśnienia, 
dlaczego grupa „Wyzwolenia“ oświadczenie 
takie pragnie złożyć. Wywołało to silne wzbu- 
rzenie u członków „Wyzwolenia“, któro się je- 
szcze społęgowało, gdy p. marszałek wykluczył 
posła Rudzińskiega z posiedzenia, Klub grem- 
jalnie opuścił Izbę, rzucaiąc w stronę marszał- 
ka głośne okrzyki protestu. 

Tow. Barlicki wystąpi! na końcu posiedze- 
nia z prośbą do marszałka i do Izby, aby po- 
zwolono pos. Rudzińskiemu złożyć oświadcze- 
nie, ala bez skutku, 


za strony grupy tej sprawa konstytucji nie- 
prędko stałaby się przedmiotem dyskusji. 


Na posiedzeniu piątkowem Tzba uchwaliła 
pozatem bez dyskusji upoważnić p. min. Grab- 
skiego do emisti dalszych § miliardów marek. 
Jużto przyznać trzeba, że mod wzgledem szafo- 
wania miliardzikami p. Grabski nie znajdzie 
sobie równych. 


Wieksza część posiedzenia wypelnita Jal- 


Każdy z nich mówił godzinę, a szło im o to, a- 
bw bronić projektu rzadowego i zwalczyć pro- 
jekt większości komisii rolnej. Różnica polege 
na wysokości wynagrodzenia za zniesienie ser- 
witutów oraz okresów, wadług których ma być 
wypośrodkowana cena zą serwituty, Fłosowa- 
nia nad ustawą jeszcze nie było, `` 
PRE AEO 

Początek o godz, 4m.20. 

Po zajściu z pos. Rudnińskim i Klubem „Wy 
zwołenia”, w rezwtneie którego postowie ei opniel- 
H salę, a pos Rudziński zastał wykłuszony. zabrał 
alos nrares Urzędu ziemskiego, p. Wilkoński, 


nym wypadku wchodzić w rachubę, albowiem 
nie można zabronić grupie parlamentarnej zło. 
żyć oświadczenia w ważnej sprawie politycz 
nej, którą grupa ta uważa za natważnieńszą w 
chwili. Jeżeli p. marszałek obawia się, 

adczenie ludowców mog.oby wywołać 


ścierały się w nim po 


trzynieckiej, by potrzeby nasze zaspakoić... 
Jednak nie na tem kończy się katastrofalny 
stan rzeczy w naszym przemyśle żelamym: 
oto+Państw. Urząd Węglowy, ulegając zresztą 
nacisbowi ze strony rolników, daje na wieś— 
do młynów i dla kowali koks lepszy, niż dla 
odlewni, Tymczasem dla każdego nawet słabo 
poinformowanego w kwestiach przemysło- 


mogą iść koksem gorszym, to w odlewni uży- 
cie koksu gorszego spowodować może zamro- 
żenie pieca, z czem teraz ciagle walczyć mu- 
szą kiórowniey fabryk, Wogóle kwestja koksu 
dla kuźni powina uledz w P. U. W. poważne- 
mu rozpatrzeniu: o ile nam wiadomo, kuźnia 
doskonale iść może na węglu drzewnym, o 
czem nie pomyślano dotychczas wcale, lub 
prawie wcale, gdy mp. armia austro-węgier- 
ska w swych kuźniach polowych t nietyłko po- 


A teraz jeszcze jedno: niektórzy z prze- 
mysłowców odlewniczych przez czas, gdy ich 
odlewnie staly. nmieli w całkiem innej gałę- 
zi życia gospodarczego robić dobre interesy i 
dziś, rozporządzająć kapitałem, szykują się 
do kampanjł wywozowej do Rosji w ten spo- 
sób, że, skupniac nawet po paskarskich cenach 
surowiec i „froment, robia rozmaite odlewy 
w rodzaju garnków, drzwiczek do pieca ete-— 
i to wszystko wysyłają pód front — do Łucka, 
Równego, licząc, że zysk ze sprzedaży po za- 
wartrm pokoą onłaci im stokrotnie unieru- 
chomienie kapitału. A kraża również wieści, 
ża pono i nasze huty, produkniace surowiec, 
w swej gospodarce handlowej nie są wolne 
od pewnych zachcianek paskarskich. i że ?a» 


trzy miesiące wstrzymać już i tę resztę fabryk 


dy Izby w piatek. A bez nacisku energicznego 


Tow. Żuławski, My sio w ten sposób nie porvo 
limy traktować, żeby nam zamykano vste, w ten; 
sposób nam się uniemożliwia pozostanie w tej Izbie 
jeżeli nikomu ze strony lewej nie da się głosu. | 

Wrzawa trwa jeszcze czas jakiś, poczem ucicha, | 

P. Wilkoński, W odpowiedzi na nagły wniosek, 
wzywający Rząd do przedłożenia planu działania, 
oraz sprawozdania z dotychczasowych czynności w, 
kiermku urzeczywistnienia reformy rolnej przed; 
stawię co Główny Urząd Ziemski dożychezae zrobił 
i co zamierza zrobić w przyszłości. Stojąc zasadni ` 
czo (!) ne podstawie uchwały Sejmu, uważam, ża 
prace w sprawie reformy rolnej bezwzględnie nałe- 
ży przeprowadzić, nie naruszając jednak produkcji 
rolnej w krajn. jakoteż równowagi ekonomiemo*, 
gospodarczej. Pojmuję pracę Urzędu Ziemskiego, 
jako wybitnie ideową o wysokim podkładzie uspo 
łecznienia. Wykonanie pewnych działań w kierunku: 
reformy rolnej, naturalnie (71) w sposób rozważny 
i spokojny uwańam 7a rze konieczną. 

Prace te obejmują: pareeiację, regulację sers 
wilutów, komasację, pracę regulacyjne i współdziar 
lanie przy regulacjach. Niezależnie od tego minister 
rolniotwa powierzył Urzędom ziemskim prace przy. 
parcelacji na przestrzeni 130,000 morgów. 

Po dzień 1 kwietnia r. b. Urzędy ziemskie u- 
kończyły scalenie 2559 gospodarstw w 68 wsiach 
na terenie 41.061 morgów, oprócz tego zaś prowa- 
dziły robotę w 224 wsiach na przestrzeni 144.837 
morgów. Razem prace komasacyjne objęty 200 wał 
na przestrzeni 185.901 morgów, co stanowi 40%% 0- - 
gólnych zgłoszeń. a S$ 

Oprócz parcelacji i komaeacji urzędy. ziemskie 
prowadziły układy serwitutowe w 61 wsiach, obej- 
mujących ,1654 osad, Gospodarze na zasadzie umów 


otrzymali stad 9,704 morgi. 


Przystąpiono do ustawy w sprawie papierów, 
mający'h bezpieczeństwe papilarne, 

Pos. Loewenstein. Według ustawy prawo bee 
pieczeństwa pupilarnego nie przysługuje nadal pa“ 
pierom obcych państw i instytucji, mających swą 


_ siedzibę poza granicami Rzeczypospolitej, 


Ustawa w drugiem i trzeciem 
przyjęta en bloc, i 

Następnie uchwalono * 3-ch czytaniach ustawę 
w sprawie przyznania bonifikacji posiadaczom reys" 
gnat 595 wewnętrznej pożyczki państwowej z 1918 
roka, : 


czytaniu została | 


Noma emisja 5 miliardów merżk, 


Po referacie pos. Rząda nchwalono w 8-cH czy” 
feniach bez dyskusji emisję dalszych E miliardów 
marek, ponieważ wzrost wydatków skloni? też mē 
nisterjam do przedłożenia ustawy o dalszej emisji 
blietów Polskiej Kasy Pożyczkowej do wysokości . 
16 miljardów marek polskich. Mia” 


Bilety skarbowe, 


Nasłępnie pos. Rząd refsrował dwie ustawy W 
sprowie wypuszczenia biletów skarbowych. Pierwa 
wa jest ramowa, i określa charakter biletów skara, 
huwych, druga jest zastosowaniem pierwszej i upor 
ważnia ministra skarbu do wypuszezenia 1 maja r 
b. serji pierwszej tych biletów na sumę 2 mil, 
dów marek polskieh. 4 

Poe. Marylski (N. « D.) nwała sprawę serwffue 
łów za „ranę jątrzącą na ciele spolecznem”, stają 
w obronie d-ra Stefczyka, jako autora projektu rząk 
dowego i polemizuje z ludoweami, którzy przepro“ 
wadzili w komisji rolnej swój odmienny w nioktó* 
rych punktach projekt, Mówca długo 1 szeroko roz- 
wodzi się o historji serwitutów, wystawiając jak 
najlepsze świadectwo obszarnikom i wzgardliwie 
odzywając się o reformie rolnej, jak wogóle a 
wszelkich reformach, AA 

Pos. Gałka (Piastowiecj x przemówienia swe 
go poprzednika odniósł wrażenie, że jakgdyby wio. 
ścianie powinni być wdzięczni obszarnikom za dok | 
tychczasowe laski. Mówca jest przeciwnego wagę 
Nie mówiąc już o przeszłości etwierdzić należy, f- 
serwitutantom nieres dzisje słę krrywda jeszezo œ 
becnie. Do artykułu 10 wmosi poprawkę. aby wynsć | 
gradzać serwitutantów albo w ziemi albo w lasach, ; 
tam zwłaszcza. gdzie wynagrodzenie w ziemi nie 
może nastąpić. Przemawiają za tem również i wzglę. 
dy opałowe. e 

Pos. Chaniewski (N. - D.) wważe serwifuty za 
„ropiący wrzód“ na organizmie kraju ! również, jak * 
jego kolega pos. Marylsii broni obszarników przed 
zarzutem, jakoby ci chcieli utrzymać serwituty. * 

Pos. Pomarański (P. S. L) zwalcza poglądy 4 
angumenty prawicy, kg 

Marszałek, Ze względu na małą liczbę obec; 
nych posłów odraczam głosowanie do następnego 
posiedzenia. i ps 

Tow. Barlicki (w sprawie formalnej). P, mar- 


szalek odmówi! p. Rudzińskiemu głosu do odczyta  - 


nia deklaracji i zapoznania się z jej treścią. Wpraws - 


praktyka w tym Sejmie dopuszczałę także sk'ndanie © 
dek'azacji politycznych. Dlatego uważam, że | 
Rudrłńskiemu stała się krzywda I proszą, aby Sejm 
pozwoli? pos. Radzińskiemu na odczytanie owej de. , 
klarach, 


7 x 
Marszatek Hómaczy postępowanie swe 1 zeręczy, ' 


że dopilnuje żeby w najbliższy piątek sprawa wnio- -` 


skv pos. Rudzińskiego przyszła ma porządek dzien. 

X "R, 

ay, $ 5 
Nasiępne fe we włorek © godz. 4 np. 


SP. 


qokrdinie usiłował spowodować -= przyspiesze- 


|dował wystrzałem z rewolweru pracownika. pie- 


` gdy teh kij przytrzymał, wyciągnął rewolwer, cò- 


„chanie bezczelnym mordem ludności dać dowód, 


4 


Kronika sejmowa. 
| Oświadczenie | A, 
Klubu P. S. L. „Wyzwolenie”, którego p. 
marszałek nie pozwolił odczytać na ostatniem 
posiedzeniu sejmowem brzmi w streszczeniu: 
Klub zaznacza doniosłość sprawy uchwa- 


denia w szybkim czasie konstytucji, do cego 
wmierzała stale praca klubu, stwierdza, że wie- | 


mie prac konstytucyjnych i zakończenie istnie- 

mia Sejmu Ustawodawczego. Usiłowania te 

stale były paraliżowane już to przez spycha- 
mie zasad przyszłej Konstytucji polskiej do po- 
ziomu przetargów stronnictw przy podziale 
władzy — jak w okresie ostatniego przesilenia 
gabinetowego, gdy zgniły kompromis zahamo- 
wał bieg prac konstytucyjnych na szereg tygo- 
dni i jako owoc przyniósł układ o senacie — 
pu sprzeczny z wolą ogromnej większości 

bywateli Polski — już to przez jawny opór 
większości stronnictw przeciw przyspieszeniu 

Konstytucji, opór, pozwalający twierdzić, że 

interes partyjny lub względy oportunistyczne 

nakazują stronnictwom tym trzymać się za 
kwszelką cenę zdobytych poselskich krzeseł. 

. < Próba zmuszenia Komisji Konstyt. do pra- 
iw czasie ferji wielkanocnych spełzła na ni- 
jem, gdyż użyto, jako tarczy, konwentu senjo- 

rów, który na jednomyślność zdobyć się nie 
mógł. Tak na czwartkowem posiedzeniu Sej- 
mu odwołując się do poczucia odpowiedzial- 
mości ogółu posłów Klub nietylko nie znalazł 
poparcia ze strony większości stronnictw, ale 
prócz tego doznał wyraźnej szykany ze strony 
p. Marszałka, który nie uznał nagłości sprawy 
i skierował ją do Komisji Regulaminowej — 
wbrew logice i dotychczasowym zwyczajom. 

. Protestując przeciw takiemu  spychaniu 
sprawy konstytucyjnej Klub oświadcza: że ża- 
dne szykany, formalne czy rzeczowe nie ogla- 
bią jego energji, aby ustawieznie przemawiać 
do poczucia odpowiedzialności Sejmu i jego 
istotnego obowiazku — a gdy to skutku odno- 
sić nie będzie, zmuszony będzie odwołać się 
do szerokich warstw narodu. 


kd « « 


(W tej samej sprawie Klub posłów „Wyzwole- 
mia“ zwrócił się do wice-marszałka Sejmu tow. 
'Moraczewskiego z prośbą o spowodowanie jak- 
'majszybszego zwołania konwentu senjorów do 
rożpatrzenia i załatwienia takowej. Y 

Do prośby dołączony jest opis przebiegu 


pe z 
W sprawie morderstwa robotnika, 


posła Żuławskiego i tow. do p. ministra sprawie- 

ości w sprawie pozostawienia na wolności mor- 

lercy robotnika Brenkiego — Czajczyńskiego 2 
w Kalisza. 

W nocy z dnia 10 na 11 kwietnia r. b. Czaj- 

„czyński, syn właściciola piekarni w Kaliszu, zamor- 


karskiego Brenkiego. 

| "Szczegóły zbrodm! są następujące:  Brenkie 
„wraz z trzema towarzyszami — jako komisja 
'strajkowa — tej samej mocy był na kontroli 


„w piekarni Czajczyńskiego (ojca) — przy ulicy | 


‘Lipowej w Kaliszu. Czajczyński zachował się wo- 
bec delegatów brutalnie i na tem tle wynikła 
„sprzeczka, zakońezona zupe!'nie pokojowo. 

|. Kiedy zaś komisja strajkowa po przeszło go- 
dzinie i po kontroli w innych piekarniach wracała 
ml. Lipową koło ementarza prawosławnego, została 
zatrzymana przez czterech osobników. Jeden z nich 
— Czajczyński — zapytał: „Który to chciał bić oj- 
ca?“, towarzyszący mu osobnik wskazał Brenkiego. 
(Wówczas Czajczyński uderzy! Brenkiego kijem, a 


fmąt się o 8 kroki i wystrzałem z rewolweru po- 
łożył Brenkiego, który po 86 godzinach zmarł. 

Morderca zostal aresztowany i po dwuch dniech 
uwolniony. Na skutek protestu Rady Związków 
Zawodowych — Czajczyński został powtórnie are 
gztowany, lecz na drugi dzień po pogrzebie Rren- 
kiego, t. zn. 16 kwietnia został znów uwolniony. 

- Wobec powyższego podpisani zapytują: 

1) Czy znany jest p. ministrowi fakt podany? 

2) Czem należy sobie wytłomaczyć uwolnienie 
dwordercy z aresztu? 

8) Czy gotów jest p. minister polesić natych- 
miastowe aresztowania Czajczyńskiego, przyśpiesze- 
mie sprawy i wyroku, aby wzburzonej tym nies!y- 


że istnieje sprawiedliwa kara dla mordereów? 
JWarszawa, dnia 80 kwietnia 1920 r. 


m w e maea 


Kronika polityczna. 


Wydzia! prasowy M. 8. Z. komunikuje, że 
zamieszczone w Nr. i18vm „Gazety Warszaw- 
skiej“ streszczenie przemówienia p. wice - mi- 
nistra Dabskiego, wygłoszonego na tajnej czę- 
ści posiedzenia komisji spraw zagranieznych 
w dniu 20 kwietnia r. b. jest nieścisie, zaś w 


WER "Aa szerególach niezgodne z prawdą. (P. 


R, ay a 
Na henfereneji w fan Reme reprezento- 
wali Polske poseł polski pey Kwirynale hr. 


O ROBOTNI K” niedziela, Z maja 100 r. 


Skirmunt i poseł polski w Londynie ks. Sapie- 
ba. r W 
gr Mera 

Przedstawiciel Rządu polskiego w Kon- 
stantynopolu Dr. Jodko złożył w towarzystwie 
p. Gasztowta wizytę oficjalną w. wezyrowi. W 
rozmowie w. wezyr pytał o armię polską i woj- 
nę z bolszewikami, wspomniał o ciężkiem po- 
łożeniu Turcji, która mu przypomina stan Pol- 
ski w końcu XVIII w. i wyraził nadzieję, że 
uda mu się zachować istnienie Turcji. . 

P. Jodko mówił o nawiązaniu stosunków 
ekonomicznych. Turcji z Polską, oraz o wieko- 
wej sympatji, jaką ma Polska dla Turcji, 

4 b é * “x 

Wczoraj wieczór wyjechali do Paryża po- 
słowie Brun i Radziszewski ma międzyparla- 
mentarną konferencję handlową. Konferen- 
cja będzie trwała przez trzy dni a miauowi- 
cie 8, 4 i 5 maja. W Paryżu p. Radziszewski: 
wygłosi odczyt p. t. „La Pologne economique“. 
Odczyt poprzedzi słowem wstępnem p. Nòu- 
lens. 


wom A 
Prasa niemiecha donosi, że w krótkim cza- 
sle przybędą do Warszawy ministrowie nie- 
mieccy spraw zagranicznych, wewnętrznych i 
sprawiedliwości, celem omówienia kwestji u- 
rzędników niemieckich. 
s od + 
Ministrem Spraw Zagranicznych na Wę- 


grzech został P. Teleki, Spraw Wewnętrznych ' 


p. Michał Doemoetoer. 


A 


Rich sqcjanistyczny zagranicą, 


Włochy. Na zjeździe prowinejonalnem 80- 
cjalistów w Medjolanie uchwalono 94 tys. glo- 
sów przeciw 21 tys. tytułem próby stworzyć 
Rady robotnicze we wszystkich większych 
miastach, w których organizacje robotnicze są 
silne. Odrzucono natomiast (30 tys. gł. prze- 
ciw 5 tys.) wniosek. powołania do życia Rad 
robotniczych w całym kraju. 

i e 


wh 


mają przy nadchodzących wyborach do parla- 
mentu niemieckiego wystąpić samodzielnie, 
nie łącząc się ani z prawicą socjalistyczną ani 
z komu 


Fo seanna raat 


0 węgiel górnośląski. 

Komisja aljancka na Górnym Śląsku 0- 
kreśliła kolejność dostarczania węgla górno- 
śląskiego w sposób następujący: na pierw- 
szem miejscu Polska, następnie Austrja. Wło- 
chy, koleje niemieckie, Górny Śląsk, Niemcy, 
Czechy i reszta zagranicy. Przeciwko tej decy- 
zji rząd niemiecki zaprotestował, powolujae 
się na to, że dostawa węgla, przewidziana dla 
Niemiec postanowieniem komisii, podlegać 
będzie takim wahaniom, że nie będzie mogła 
być mowy o uporządkowanej gospodarce wę- 
glowej w Niemczech. 


Chlaśnięcia. 


„Rubikon przekroczony”, 
czyli 
Beka kompletnie zbaraniał!... 


„„Rubikon przekroczony!”.. „Bandyta“ sA 
ura 
Uznany"... Siostrą Polski — wolna Ukraina!... 
Bece w endeckiej głowię mącić się zaczyna, 
Szczypie się, czy ło prawda, czy też PATa 
bzdura?... 


Ale najpocieszniejszą jest u Beki, „Kanta“ 

Od Olcho - Lewentalów, ta widoczna troska, 

By tutaj (chroń od tego Polskę, Matko Boska!) 

Ach, nie skrzywiła na nas swej gęby... En- 
- tente'a1.. 


Boć to już, jak byk, jasne, myśli biedny Beka, 
A z nim Ende (choć krzyczy na cześć wojska: 
i „Hural'): 
Gdy, dzięki Polsce, „w górę wyjedzie“ Petlura, 
To „sen o wielkiej Rosji* na „amen“ się 
wścięka!... 


Zasię, bez „wielkiej Rosji“ Eade żyć nie . 
i może"... 

Więc, choć ze zwycięstw niby to ma radość w 
- gebie, 

Przecie nie trzeba zbytnio znów „przenikać w 
. / głębie”, 

By spostrzedz, że jest ona „nie w swoim hu- 
morze“ f. 


„0, „Cavoury” z Zapięcka, o, endeccy 
A „Frycze” *), 
O, mimowotne „druhy“ bratniej Ukrainy... 
O, jak te wasze „beko - zbaraniałe" miny 
Są w tym swoim komizmie niezrównanym — 
byczel... 
Wasław Wolski. 


*) Modrrewsce. 


Niemey. Socjaliści niezależni Saksonii 


Diwata socjalistów polskich 
WAN. 


Na ogólnem zebraniu Stow. Soc. Rob. Pol- 
skich „Zgoda“ w Zurychu, odbytem w dniu 8 
kwietnia r .b., postanowiono jednogłośnie prze- 
słać do prasy socjalistycznej w kraju następu- 
iaca uchwałę: t 

Stow. Soc. „Zgoda” solidaryzuje się z wy- 
stąpieniem posłów socjalistycznych w Sejmie, 
którzy żądali od Rządu polskiego ukończenia 
wojny z Rosją sowiecką, albowiem wojna ta 
przynosi masom ludu pracującego cierpienia i 
niszczy siły proletarjatu młodocianego, który 
niezbędnie jest nam potrzebny dla wewnętrz- 
nej odbudowy kraju. 

Stow. „Zgoda“ przyjmuje radośnie wie- 
ści o mających się odbyć rokowaniach pokojo- 
wych i ma nadzieję, że takowe dojdą do ko- 
mystnego skutku. . , 

Stow. „Zgoda“ protestuje również prze- 
clwko szowinistycznej propagandzie ze strony 
czeskiej na Ślasku, która dopuszcza się „gwał- 
tów“ na polskiej ludności, nie czekając wyni- 
ku głosowania. 

Konferencja domaga się ściślejszego prze- 
strzegania neutralności ze strony komisarzy 
aljanckich. 


Telecgramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 
- Dalsze powodzenie wojsk polskich. 


Warszawa, 30 kwietnia. 
(P. A. T). Komunikat Sztabu General- 
nego W. P. z dnia 30 kwietnia 1920 r.: 
Wojska nasze w dalszym zwycięskim po- 
chodzie zajęły Żmerynkę i Winnicę, gdzie wi- 
tano radośnie ich wkroczenie. 


"Na odcinku Koźjatyna zajęto szereg miej- 


scowości. Przejścia przez rzekę Teterów z0- 
stały zajęte i obsadzone przez nasze wojska. 
Szczególnie zacięte walki stoczono o miastecze / 
ko Malin, w obronie którego uczestniczyły 
chińskie oddziały. Miasteczko zostało zajęte 
po dluższym boju, przyczem zdobyliśmy kilka- 
naście dział, bardzo dużo karabinów maszyno- 
wych i ręcznej broni. i 

Zdobycz nasza w taborze kolejowym wy- 
nosi okolo 100 parowozów i 2900 . wagonów. 
Wzięto również kilka uruchomionych pociągów 
pancernych. W Żytomierzu i Berdyczowie zdo- 
były nasze oddziały kilka czołgów i jedną e- 
skadrę lotniczą. Sie : i . h 

Walezące dotychczas po stronie bolszewi- 
ków brygady ukraińskich strzelców siezowych 
złożyły w większości broń i poddały się. Ogól- 
na liczba rozbrojonych siezowników sięga 12-u 
tysięcy ludzi. 

Na Litwie i Białejrusi sytuacja ogólna nie- 
zmieniona. 

I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(2) Kuliński pułk. Szt. Gen. 


Warszawa, 1 maja. 

(P. A. TY. Komunikat Sztabu General- 
nego W. P. z dnia 1 maja 1920 r.: 

Rozbita armja nieprzyjaciela cofa się w 
dalszym ciagu w bezładzie. Na odciąku Żme- 
rynki i Winnicy zajęliśmy linję Stanisławczyk 
— Gniewań — Pisarówka — Kosakówka. 

W Żmerynce urządzenie stacji nienaru- 
szone; zdobyliśmy tam liczny tabor kolejowy, 
radjostację i wiele nieobliczonego jeszcze ma- 
terjału wojennego. 

W Winnicy wzięliśmy wiele dział, składy 
artyleryjskie, amunicyjne, techniczne, pociąg 


zyny, żywnościowe. 

Materjał wojenny, zdobyty na wziętej do 
niewoli 2-ej brygadzie strzelców siczowych, 
wedle dotychczasowych obliczeń wynosi: 32 
działa z kompletnym zAprzęgiem, przeszło 150 
karabinów maszynowych, około 5000 karabi- 
nów piechoty, radjostację, wielkie tabory i zna» 
czną ilość koni, > 


Nasza dywizia, operująca na północ od 
Winnicy, znakomitym manewrem na Kalinów- 
kę i Helendry odcięła odwrót cofającym się 
oddziałom bolezewiskim. przyczem oddziały 
jednego m naszych pułków piechoty, odcięte od 
sił głównech, wytrzemały wszystkie kontrata- 
ki nieprzyjaciela nie dajac mu się przebić 
wzdłuż toru koletowego. Rezultatem tych walk 
było zupełne rozbicie przeciwnika. Wzięto © 
koło 8000 jeńców, zdobyto 2 pancerne pociągi, 
10 A i kilkadziesiąt karabinów maszymo- 
wy: . 

Wedle doktadnielozvch obliczeń zdobvez 
na jednym tylko odeinku Koziatyna wynosi: 
8000 iańców, 14 armat, 190 korohinów maszy- 


poneerny, 7 pociągów sanitarmysh, jeden sa-i 
mochód pancerny, wiele samochodów zwy- 
kłyck, kilka aeroplanów. maeme tabory i dużo 
innego materiau wełennego. W Berdvezowie, 
prócz podanych już ilości wzięto jeden czołg 
i jedno auto pancerne. 

Podnieść należy bohaterskie i pełna po- 
święren'e zarhowanię się naszych oddziałów. 

Pod Biełopolem patrol 10 ułanów z 14g0 


zes Rady miejskiej Sztremajer, poseł Niedział. 


sanitarny, szpitale wojskowe i ogromne maga- , konstytuanty litewskiej. Z nieoficjalnych źró- 


_ ska wynosi do 80%, w wielu innych od 30 do 


nowych, wielka ilość taborun kolejowego, pociag j 


"die ustawy gminne. Na podstawie tego rozpo+ 
"rzedzenia zarządzono wybory do rad gminnych 


Nr. 119 
| E 
pułku, prowadzony przez pporucznika Galin=| 
kiewicza, zaatakował cofajacy się oddział pie=' 
choty bolszewickiej, zdobył auto pancerne, 15; 
karabinów maszynowych i wział 130 jeńców. 
: Na Polesiu, Białorusi i Litwie sytuacją: 
niezmieniona. j 
I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński pułk, Szt, Gen, 


Święto. Majowe. 
a hd Płock, 1 maja. ` 
(P. A. TJ. Dzień dzisiejszy miną? w Płoce 
ku zupełnie spokojnie. Wszystkie sklepy pol- 
skie były pootwierane. Po południu utworzył 
się pochód robotniczy, który udał się przed 
magistrat. Z ganku magistratu przemawia! pre- 


kowski í inni, poczem pochód skierowa? się ns 
ul. Dominikańską, którą na wniosek socjali: 
stycznej większości Rady miejskiej przemiano 
wano na ulicę 1-go Maja, 
| Wilno, 1 maja. 

(P. A. T.). Z okazji 1 maja odbyła się mæ 
nifestacja socjalistyczna. Spokój nie został za: 
kłócony. 

. À Łódź, 1 maja. 

(P. A. T.j. Dzień dzisiejszy minął spokoj« 
nie. W większości fabryk i warsztatów nie pra 
cowano. Odbyło się kilka pochodów z orkies 
strami, które kierowały się poza miasto do t 
zw. lasku Konstantynowskiego na miejsce, 
gdzie za czasów rosyjskich odbywały się egze- 
kucje. W. lasku tym wyg!oszono liusne przemó. 
wienia, Po południu pochód przeszedł z po- 
wrotem przez miasto i rozwiązał się. Tramwa« 
je nie kursowały do godz. 8 po poł. 

Lublin, 1 maja. 

(P. A. T.). Dzień 1 maja przeszedł w Lu- 
blinie zupełnie spokofnie. Uroczystość ogra* | 
niczyła się do pochodów i przemówień w któ- | 
rych wzięły udział polskie i żydowskie organi- | 
zacje socjalistyczne. f 


À Nanen, 1 maja. 

(P. A. T.). (Radjo). - „Vorwärts“ donosi 
z Paryża, że fran'uska. partia socialistyezna 
wezwała proletariat francuski do strajku pos 
wszechnego w dniu 1 maja. w 


Ma Sląska Ceszváskiom. 
a, Cieszyn, 30 kwietnia. 
(P. A. T.). Komisja międzynarodowa w. 
Cieszynie wydała następuiacy komunikat: 
„Razporządzenie komisji międzynarodowej z 
23 marca 1020 r. zmienia się jak następuje: 
Okres, w którym władze gminne będa musia- 
ły ukończyć układanie list osób, uprawnionych 
do głosowania w czasie plebiscytu, które mia- 
ło gie zakończyć dnia 30 kwietnia, przedłuża. 
się do 15 maja. Listy te mają być przesłane w 
tym dniu do międzynarodowej komisji w Cies 
szynie do zntwierdzen'a. Podpisana — komisją 
międzynarodowa w Cieszynie”, 


Plebiscyt na Górnym Slaska. 
Bytom, 1 maja. 

(P. A. T.). Pisma niemieckie donoszą z 
Berlina, iż plebiscyt na Górnym Śląsku nie od- 
będzie się przed sierpniem r. b., a na Mazurach 
i Warmii przed grudniem r, b, E 

"Wiadomość ta wymaga oczywiście po 
twierdzenia. 


Wytory ma Litwie. 
| Wilno, 1 maja. 


(P. A. T.). Z Kowna donoszą, iż dotychczas 
urzędowo nie ogłoszono wyniku wyborów do 


de? wiadomo, że zwycięstwo odnieśli chrześci- 
jańscy i socjalni demokraci. Polacy, jak donos 
si „Lietuwa”, przeprowadzili z całego terytor- 
jum zaledwie 2 posłów. pomimo, iż w polud- 
niowym pasie Kowieńszczyzny mieszkają w 
zwartej masie: w 50-ciu paratjach ludność pol- 


40%. Porażka polska jest rezultatem antypol- 
skich zarządzeń rządu kowieńskiego, który 0 
kregi wyborcze wytwarzał sztucznie v* ten spo- 
s6b, że obszar polski, pocięty na drobne skra w= 
ki, przyłączał do wyłącznie litewskich powia- 
tów ziemi Suwalskiej i Kowieńskiej. Prócz te- 
go rząd kowieński zabronił Polakom wszelkiej 
agitaci i zebrań przedwyborczych, oraz zam- 
knał jedyne pismo polskie w Kownie. Dla 
wzmożenia liczby głosów litewskich w okoli- 
cach polskich przysłano tam wojsko, które głos „AR 
sowało razem z ludnością polską. Ogół polski - | 
oburzony domaga się od posłów złożenia man: 
datów. | 


Wybor. 
Pomań, I maja 


(P. A. T). Ministerłum dzielnicy pruskiej 
wydało rozporządzenie wprowadzające w ży” 


oraz wybory sołtysów i ławników w gminach 
wieiskich na Pomorzu i w gminach wiejskich * 
nowozajętych ziem województwa poznańskiego. 
Wybory zaczynają się dnia 15 maja a kończa 
się 15 lipca. 
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inisterstwo Skarbu 


zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm 
_ Ustawodawczy dn, 27.11 r. b. 


jih Pożytzeł Państwowy! 


a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej 


na warunkach następujących: 


POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie Je] obligacji 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu. 


Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta 


Przy EURES aa przyszlej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie e 10% wyższym od kursu, rosy ee dla maków 
obiegowych. ag 


5 Kupony obydwa pożyczek sę wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe. 
© OBLIGACJE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz i urządzenia, dostarczone praes 


i KUPONY DO NICH nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych. i z 
mają wszelkie prawa papierów pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako wadja przy licytacjach, Kaneje 
OBLIGACJE akcyzowe i celne, kaueje przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, kamcje, skladane do depozytów wszelkich instytucji rządowych 


OBYDWU POŻYCZEK w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie kaucji pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie zad w 
ską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności. 


Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia í 1 października każdego roku, od pożyczki trienni 
w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku. 


OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% nominalnej wartości. 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały 


DO LOMBARDOWANIA Ś DG 0 tredeatowinó- na DE vona 


Przy wprowadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane narówni z gotówką po kursie nominalnym (stë 
ma sto), pożyczka zaś dlugoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej. » 


Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich. 


Subskrypcje przyjmą wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy Skarbowe i Urag 
dy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucje, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu. 

Do czasu wydrukowania obligacji obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przenosić ne inne osoby za zawiados 
mieniem instytucji, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacjom. 

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według kursu, usta- 
nowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywiłejowanego w czterokrotnej wysokości ich wartości nominalnej. 

Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których mie korzystają inne papiery procentowe, starając się 
warunki tych pożyczek zrobić jałmathardwai knrzystnymi dla podpisujących, dołoży wszelkich sił, aby zarówno subskrypcję pożyczek, jak i ich spłatę i wy: 
płacanie procentów uezynić jaknajbardziej łatwemi i dogodnemi dla wszystkich. | 


E ZĘ. 
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Bandel z Rosja. 


; ; Lyon, f maja. 

(P. A. T.y. (Radjo). Z Kopenhagi donoszą, 
że reprezentanci kooperatyw rosyjskich i de- 
! międzynarodowego przemysłu i handlu 

pisali układ w sprawie przywrócenia sto- 
sunków handlowych z Rosją. Układ ten zawie- 
jra między innemi paragra? o spłacie przez Ro- 
się długu zagranicznego. Najważniejszym 
punktem układu jest utworzenie w Kopehadza 
SA kompensacyjnego przy współudziale 
Rosji. ; i 


Rokowania jamśtde-rortte 


; Paryż, 1 maja. 

(P. A. T). Jak donoszą x Tokio, rokowa- 
gia pomiędzy Japonją a Rosją zostały ukońcro- 
me w dniu 26 kwietnia. Rosja przyjęła prawie 
wszystkie żądania Japonji. 


} Żądania Rogi. 


Amsterdam, 29 kwietnia. 

(P. A. T). Dyplomatyczny współpracow- 

nik „Daily Mail“ dowiaduje się, że rosyjski 

rząd sowietów na ostatnią notę Courzona w 

sprawie oddziałów Denikina postawił 3 wa- 

runki, a mianowicie: naeisk na Polskę w kie- 

- runku zawarcia pokoju, dopuszczenie Litwino- 

wa, jako zastępcę Rosji w Anglii, i uwolnienie 
Beli Kuhna, internowanego w Austrji. 


Rezaltat wyborów do narlameata czeskiego 


È Budapeszt, 30 kwietnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Rezultat wyborów do 
parlamentu czeskiego jest następujący: Czesi 
otrzymali 199 mandatów, z tego socjalni demo- 
kraci 74, związek rolników. 28, socjaliści i na- 
- socjaliści 24, ludowcy 33, demokraci 
AM naroflowi 19. partja przemysłowców 6, zwolen- 
d nicy posła Modraczka 3. Słowacy otrzymali 12, 
h Niemcy 72 mandaty, z tego socjalni demokraci 
81, związek, rolników 11, partia socjalno-chrze- 
ścijańska 10, związek niemiecki 15, demokraci 


5. Węgrzy otrzymali 10 miejsc, z tego partja. 


Spa | gocjalno - chrześcijańska 5, socjalni demokraci 
| 4, związek rolników jeden mandat. 1 
"Węgierskie biuro koresp. zauważa, że mi- 

„mo wielkiego teroru ze strony Czechów Wę- 
grzy zdołali uzyskać 10 miejsc w parlamencie 


© fmy czeste na Słowaezyne. 
SR Budapeszt, 1 maja. 


(P. A. T.J. (Radioj. Korespondent ga- 
zety „Az Ujsag“ donosi, że Czesi w dniach 17 


osób, które internowano w Iławie i Thoresi- 
enstadt. Żupan miasta Eperjesz został w dniu 
| wyborów. dotkliwie poturbowany. W Koszy- 
yt - osób. które internowano w Iławie i Thberesi- 
styczne. Tamtejszy generał francuski d Fstre- 

int podał się do dymisii z powodu nieporo- 


gumienia z rządem praskim. 
- Reiehswobr przekroczy rzekę: Rab. 
ga Lyon, 1 maja. 


. (P. A. TY. (Radjo). Z Berlina donoszą, że 
prmski minister spraw zagranicznych Sewering, 


| dystryktu Westfalji, oświadczył na zgromadze- 

ý niu narodowem w ozwartek wieczorem, że ze 
względu na bardzo poważną wiadomość, otrzy- 

' maną z zagłębia Ruhr, wojska Reichswehru 
będą zmuszone przekroczyć rzekę Ruhr. 


Projekt ustawy 8 pracy. 
i i Lyon, 1 maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Minister Pracy Jour- 
-dim przygotował projekt ustawy, która wpro- 
|, wadza w życie postanowienie przyjęte przez 
międzynarodową. komisję w Waszyngtonie. 
Treść projektu jest następująca: 1) dzień ro- 
boczy w przedsiębiorstwach ma być ograniczo- 


godzin; 2) mają być założone publiczne biura 
f dnictwa pracy w celu przeciwdziałania 
bezrobociu; 3) należy uwzględnić położenie 
matek, obowiązkowo należy się 6-tygodniowy 

ypoczynek przed i po połogu na podstawie 
świadectwa lekarza. W czasie tego urlopu 


dzieci starać się o wszelkie ułatwienia; 4) 
między 10-tą wieczorem a 5-tą rano nie wolno 
używać do pracy kobiet j-dzieci; 5) dzieci za- 
jeto w przedsiębiorstwach musza liczyć przy- 
najmniej 14 lat. 


i | i wy a s Fia 
~ Książki nadesłane, 


5; ` „Trybuna“ Nr. 17 zawiera następujące ar- 
©. fykKuły: 1 a 3 maja; Pierwszy Maj; Włoska par- 
| tja socjalistyczna a masy robotnicze (...g) ; Skut- 
-~ — ķi wojny; O potrzebie biblioteki robotniczej 
(A. Chmurny); Organizacja urzedów w Rosji 
(Walery Jastrzębiec); Twórca liberalizmu go- 
 spodarczego (St. A. Kempner); Biiang, wojny 
towej; Chwila stanowcza: a!bo.., albo... (J. 

in de Courtenay); Ałoryzm Z. Kram- 
„Akcja dyplomatyczna (wiersz B. Her- 
lub czarne (nowela H. Barbusse); 
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i 18 kwietnia aresztowali na Słowaczyźnie 1500 | 


który jest zarazem komisarzem rządowym dla 


_ my do 8 godzin, czas pracy tygodniowej do 48. 


mależy wypłacać zapomogi, w czasie karmienia . 


„KOBOTNIK" nieazieła, z mała 1920 r. 


Ruch robotniczy, przegląd prasy, krorika, 
sprawozdania. 


„Głos Kobiet“ Nr. », zawiera cały szereg 
ciekawych artykułów: Pierwszy Mają (odezwa 
C. K. W.); Święto 1go maja (Zotji Wojnarow- 
skiej); Polska na przełomie (J. M. Borski); 
Piosnka robotnicy (wiersz Z. Wojnarowskiej) ; 
7 czynów kobiety polskiej (J. B.); Matuś (no- 
wela Tadeusza Wieniawy Długoszewskiego); 
Dzień 1 maja 1899 r. w Warszawie (Mikołaj) ; 
Pierwszy maja w Sieradzkiem (S. W.); Dzień 
1 maja 1917 r. (wspomnienie Wira); Wybory 
na Pomorzu; Powszecht:e święto robotnicze — 
Pierwszy maj; Pierwsz: maja 1919 r. na Gôr- 
nym Śląsku (W. Bobek): Gazetka; Wiluś i 
Fritz (Zysław); Korespondencje. f 


„Oświata“, pismo młodzieży robotniczej 
Nr. 4 — 5: Święto wiosny; Manifestacja robot- 
nicza 1 maja, jak powstała i jakie jej znacze- 
nie? (Tadeusz Reger); Wierzę (wiersz Ireny 
S.); Walka na rozumy (Dr. Adama Próchnika); 
O Konstytucji Trzeciego Maja (A. K.); Epur si 
muove (Jerzy Kielnia) , O bibliotekach robot- 
niczych (Ludwika Lizaka); Hymn do słońca 
(A. K.); O metodach (Aloizy Bruczek); Kata- 
strofa w Łazach (wiersz J. H. Łaziańskiego); 
Złote Listki (A. K.); Młodzież robotnicza Kon- 
gresówki w czasie wojny (W?. Szczepański) ; 
Garść myśli (A. K.); Książki nadesłane. 


Chrzanowski W. Poradnik dla nauczycieli 
szkół początkowych do nauki śpiewu w pier- 
wszym roku nauczania, 50 lekoji metodycznie 
ułożonych. 


Witkowska H. Nauka Obywatelstwa. Pod- 
ręcznik nauczycieli. 


„Die polnische Staatsangchórigkeśt* — dr. 
Max Kollenscher, Berlin, 1920. ` 

Jest to b. pożyteczna książeczka, zawierająca 
oryginalny tekst francuski układu franousko-pol- 
skiego z dn. 28 czerwca 1919 r. list Clemenceau do 


obszerny komentarz do każdego z poszczególnych 
artykułów układu. Ponieważ uk'ad traktuje sprawę 
bardzo ważną — o obywatelstwie polskiem, ksią- 
żeczka zas na szeroką poczytność i rozpo- 
wszechnienie. PE 


| Wyszedł s druku 
i MAJOWY 
podwójny zeszyt Ilustrowanego tygodnika 
„ŚWIATŁO. 
Cena 10 mk. - 
omy SE | żądajci da; e wszędzie dzie! 


1 uchu robotniczego. 


Wiec pracowninków poczty, telegrafu i 
telefonu całej Warszawy. Dnia 5 maja r. b. 
(środa od godz. 6 wiecz. do 10-ej) w dużej sali 
Twa Hygiericzneco, ul. Karowa 31, odbędzie 
się walne zebranie wszystkich pracowników 
P. T.i T. m. Warszawy. Na wiec uzyskano po- 
zwolenie (powtórne) pana komisarza rzą- 
du. Wiec w driu 21 kwietnia nie odbył się 
z powodu piśmiernej denuncjacji pracowni- 
ków poczty Kawczyńskiego i Sobeczyńskiego. 


Ministerjum, Warszawa 1 i Warszawa?. Prosze- 
ni są o przybycie pracownicy P. T. i T. z Ko- 
ła: Ministerja, Poczty—Warszawa 1 i 2, Dy- 
rekeji, Telegrs*1, Telefonu i Fabryki apara 
tów teleg.-telef. na Pradze. 


Protest przeciwko łamistrajkom. 


Pracownicy miejscy w Krakowie ma wiecu 
swoim uchwalili co nastepuje: 

1) Pracownicy miejscy wszelkich kategorji, 
zgromadzeni w dniu 27 kwietnia w sali Związku 
przy ul. Dunajewskiego protestują przeciw tworze- 
niu organizacji łamistrajków pod ochroną władz 
magistrackich w pałacu Larischa. ` 

2) Pracownicy miejscy domagają się stanowczo 
od prezydjum miasta, by tego rodzaju organizacje, 
które mają na celu prowokowanie spokojnych robo- 
tników. — z gmachu miejskiego usumięto. Praco- 
wniey miejsey, którzy już niejednokrotnie wykazali, 
że są dobrymi obywatelami f z catem poświęce- 
niem dla państwa i gminy znoszą spokojnie wszyst- 
kie cierpienia wojenmyc” czasów, nie mogą pozwo- 
tié, by magistrat organizował przeciw nim teami- 
etrajkowskie bojówki. 

8y Zaznaczają, Że o ileby' prezydjum miasta 
nie przychyliło się do słuszmvch żądań. przedsta- 


wionych w niniejszej rezolucji, to użyja wszelkich | 


środków, ‘kio mają do dyspozycji, by kres polożyć 


tego rodzaju ohydnej i prowokacyjnej robociel , 


Zakończenio strajku u Hirsztetdów. 


We wtorek "nia 2 kwietmia został zakończony 
strajk kelnerski w restauracji B-ci Hirszteld. Strajk 
trwał 10 dni i zakończy! się zupełnem uwzględnie- 
niem żądań kelnerskich, pomimo tego, że właści- 
ciele firmy robili wszystko, aby tylko postawić na 
swoim. Tu dopiero Hirszżeldowie ujawnili w pełni 
swą nienawiść do klasy pracującej, czego jaskra- 
wym dowodem było — że kiedy jedem z braci H. 
zaczął pertraktować z delegatami — to pozostali 


Paderewskiego z dn. 24-go czerwca, a następnie , 


Wspólna 63, m. i (parter). Przyjmuje co- 
. dziennie od 4—6 po poł. w niedz i j 
od 10—12 r. ć 5793 


Wiec zwołują v”spólnie zarządy Kół Związku: | 


Nr. 119 


$ 


wiązek Rodotnicz. Stowarz. Syátdzielezychj 
ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 i 82-97% 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielcat, ` 


Dałegaci 1a Zjazd 


8, 9110 maja 


pragnący mieć zapewnione noclegi, oraz stoło= 
wanie, winni zawiadomić o tym uprzednio = 
(najlepiej dragą telegraficzną) Sekretarjat Zwią* 
zku Robotniczych Stowarzyszeń Spóldzielczychi. 


są 


dwaj bracia w najbrutalniejszy sposób zerwali 
wszelkie pertraktacje. Że strajk jednak skończył 
się tak pomyślnie dla kelnerów, to należy zawdzię- 
czać Sekcji kelnerów żydowskich, istniejącej przy 
Centr. Zw. Zaw. Keln. Rzeczyp. Pol., która strajk 
bardzo umiejętnie zorganizowała i przeprowadziła. 

Stow. Pracowników Handlowych. Dziś odbędzie 
się w Stowarzyszeniu Handiowców, Zielna 25, ogól- 
ne zebranie Sekcji branży żelaznefywesprawie po- 
prawy bytu. i l 

Baczność spajaezo (szwejserzy), Tow. szwejserzy 
proszeni są o niezwłoczne przybycie na ogólne ze- 
branie dnia 4 majajo godz. 6 wiecz., Leszno 58. 
przy Sekcji ślusarzy — celem omówienia warunków ` 
płacy. 

(U handlowców. Zarząd Stowarzyszenia Prato- 
wników Handlowych, Zielna 25, zawiadamia kole- 
gów, iż we wtorek, dnia 4-go b. m. o godz. 7 wiecz. 
punktualnie odbedzie się ogólne zebranie) z nastę: 
ptiącym porządkiem dziennym: Sprawa podwyż- 
szenia składki członkowskiej. 


a Ruch transportów kolejowych. W marcu r. b. 
wysłano z Gdańska do Polski 81 pociągów po 40 
wag. i 6 berlinek. Towaru przewieziono razem 
(pociągiem i berlinkami): rządowego 34075 ton, 
prywatnego 7632 ton, — ogółem 41,707 ton. 

Żegluga Wisłą rozpoczęła się w tym roku 29 
marca: dnia 29 marca wysłano do Warszawy f 
szleper z 3-ch berl. (307 ton śledzi); dnia 80 mar- 
ca wysłano do Warszawy 1 szleper z 8 berl. (430 
ton mąki). Powyżej podane cyfry zawierają już tor 
naż przew. berlinkami. 


Brak wagonów na Górnym Śląsku, Wysyłka 
węgla z Górnego Śląska w drugiej połowie marea 
| b r. napotykała na znaczne przeszkody z powodu 
braku wagonów. Na skutek strajku kolejowego w 
Wrocławskiej Dyrekcji Kol, węglarki z Niemiec 
cie nadchodziły, zwrot zaś wagonów, wysyłanych z 
węglem do państw sąsiednich, szczególnie do Cze 
cho-Stowacji, jest nieregularny. 

W ostatnich dniach marca, z powodu podjęcia 
ruchu kolejowego w Niemczech, sytuacja pod 
względem dostawy węglarek na Górnym Śląsku 
af poprawiła się nieco. 


Żądać z m. o. Zakonnikiem. sipian 


Dr. K. Dłuski Głosy czytelników, 


be będ poratifibieccwchnej boi w Zakonanem | Teror pornań skich tandarmów w Skalmierzycach. 
| 11-0i—2- ' 

a aa Ea baea | "Ta Caid priedsojemych mne byly arii 

ŽZORAWIA 25. 5737 | 2y, na jakie narażami byli Polacy przy przejeździe 

Dr. Sebastian Anszer Memców, jednakże wszystko to jest zerem w pos 

b. star. Ordyn. szpit. wener. skóry i pło. równaniu a postępowaniem $ E pA s, 

Królewska 29a, od H—I2 i 5—5 pa. cjach, stanowiącyeh granicę między i Królestwem 


PROW E WO | Pizy AA 'Romgresowem a b. Księstwem Poznańskiem, zwłaż, 
Dr. med. Maksymilian Bernstein 


szrza dotyczy *o stacji Skalmierzyce gdzie ansi 
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 


r LT 

Dr. Leszcrzynńns«i 

Warszałkowska (42, telef. 127-25. 
u. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
Ber., skóry i moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do R wiecz. ` 5734 


a a chor, skórns I 
Dr. Jelmieki wener., Roentgen 
Marszałkowska (18. Tel. 108 61. 
10—1 i 5—7 panie. J—-2 ~ 5845 


ORYGINALNE PIGUŁKI 


REFORMACKIE Q 


CzySzczą żołądek, chronią oden AGS 
reumatyzmu Í uśmierzają homo: 

toldy, prawdziwę apteki 
ARAGZEŃSA! | ŁURASIERINZ, * 


WARSZAWA TRĘBACKA No 4, 
Tel. 13-71. 


żądać wszędzie. 


dirmi — Poznańczycy swojem brutaluem postępo-: 
waniem wegledem podróżuych wywotują powszes/ 
W Bać 


Podróżny zależny test od humoru, 
| żaadarma, który się maste e R > mf kome. 
|| woli (głyż ofirera ładnego podezne postofu pocią-- 
gu nie widziano) rzuca się z pięściami i krzykiem 
na przejezdnego. odbierając wszystko podróżne- 
m, eo tylko przedstawia iakąkolwiek wartość, 
nie wyde'ac żadaego pokwitowania Piszący te slo-. 
wa, był świadkiem, jak jednej kobiecie odebrano ` 
furć cnkierków „drugiemu usiłowano zabrać pa- 
pierośnicę srebrną, dlatego, że w niej znajdowało 
się mż 10 papierosów, które przeszły do kieszeni 
żandarma. Na uwagę poszkodowanych, iż o bege 
prawiach będzie powiadomiony Sejm — żandarm= 
Pozmańczyk z ironją odpowiada, iż Sejmu i Rządu 
warszawkiego on nie uznaje, gdyż w!aściwy rząd 
marije się w Poznaniu. Czas wielki, by gwałtom 
tym odpowiednie etyuuiki położyły koniec. 

i ; Przejczdny, 


f omanoma E ` 
- Kronika. 
Sprzedaż chleba. Wydział Zaopatrywania Ko- 
munikuje, że dostaw chleba do skladnie i punktów 
sprzedaży w dniu © maja nie będzie, natomiast do 
sława chleba będzie w niedzielę dnia 2 maja. Punke 
ty sprzedaży otrzymujące chleb w soboty wydawać 
będą wzamian chleba mąkę w stostnku — za 2 
funty chleba pszennego półtora funta mąki pszen- 
nej amerykańskiej. Pumkty sprzedaży otrzymująca 
ohleb w poniedzia'ki otrzymają go już w niedzielę. 
Pozostałe karty chlebowe i kupony mączne serji, 
Sej są Ważne do dnia 8 maja włącznie tylko ną 
mąkę. Chleb żytni znajdujący się w 'skladnicach t 
punktach sprzedaży sprzedawany jest na serję 8-4 
y w ilościach 3 funtów po 1 mk. 15 fen. za funt. „O+ 
TOW. „koteryt” Fabryka chem czna, | gonki* przed składnicami są spowodowane straj: 
Warszawa, Chłodna 33. 05 | kiem magazynów i taboru W. Z. Od dnia dzisiejs, 
nnn | szego wszelkie niedomagania będą miarowo wy 


-ycie gospodarcze, równywane, zed. 


rg! 
Nafta. Wydział Zaopatrywania podaje do wie 
Uruchomienie wielkiego pieca. Dnia 6 kwie- | domości ogółu ludności, iż z dniem 1 maja r. b. 
tnia r. b. w Hucie, Bankowej w Dąbrowie Górni- | nafta sprzedawaną będzie na kupon Nr. 8 karty 
czej został puszczony w ruch wielki piec angielski | opałowej letniej, w normach i po cenie dotychcza* 
o produkcji miesięcznej ok. 8000 ton. Po zrobieniu | sowej. Realizacja kuponu Nr 2 uplynęła w anig 
niezbędnego zapasu, surowca Huta Bankowa ma | 30 kwietnia r. b. i % 
zamiar uruchomić piec martenowski, a następnie Słusmo rozporządzenie. insili Aaa aż 
i walcownie, giinych i oświecenia publicznego rozesłał do dy 
Węgiel z Górnego Śląska i Śląska Cieszyńskie- ; rekcji szkół powszechnych, średnich i zawodowych. 
go. Pomimo niewystarezającego na pokrycie zapo | następujące rozporządzenie w sprawie udziału młos 
trzebówań kraju przydziału węgla z Górnego Ślą- | dzieży szkolnej w kwestąch ulicznych. Poniewań 
ska i Śląska Cieszyńskiego — nawet te znikome | udział młodzieży w kwestach ulicznych (oraz po 
ilości węgla i koksu, które Polsce przyznano, nie | domach prywatnych i lokalach publicznych) obok 
były dostarczone w pe'nej mierze, a mianowicie | pewnych stron dodatnich przynosi bardzo wiele 
zalegioćci w dostawach górnodląckich wynosiły do | poważnych szkód wychowawczych, co zostało w 
dn. 80 stycznia b. r. 266000 ton węgla, a zaległo- | sposób niewątpliwy stwierdzone, wydaję {vinje 
ści z Zaglębia Karwińskiego do dn. 15 lutego b. r. | szem zakaz udziału młodzieży szkolnej w takich 
242,062 ton węgla i 155,899 ton kolasu. kwestach. trgi i ' 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (włosów) niemoo 
płciowa 10—12 i 4—7.. Królewska 27 m. tu 

Telef. 14-27. 
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Er. J. Switalska 
choroby skórne, wener., kosmet. od 4—5* 

102-77., Wyłącznie dla 
kabief. 5735 


Krucza Bł; telef. 


Główna sprzedał 
In. Rozmaryn, Warszawa, Loszm 1. 


Me sprzedawa cie starych ubrań 


bo takowe możecie za kilka. marek sami z ła- 
twością przeistoczyć na zupełnie nowe przez 
własnoręczne ufarbowanie znanemi ze swe 
dobroci barwnikami „KOLORYT, które naby 
można w 20 różnych kolorach w każdej apte- 
ce, składzie aptecznym, skiadzie farb. mydlar- 
ni, kóoperatywach i kółkach rolniczych. 
Za doskonały skutek gwarantujemy, 
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` ków do wspomnianego urzędu. 


Nr. 119 


Ogólne doroczne zebranie członków Patronatu 
(Tow. opieki nad więźniami) odbędzie się w dniu 
2 maja r b. o godz. 12 w poł. w lokalu własnym 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 74 m. 11, o czem 24- 
wiadamia się niniejszem członków Towarzystwa. 
Zebranie bez względu na ilość przybyłych będzie 
prawomocne, , 1 


Juljan Dużbebel wyjechał w marcu hib kwie- 
tniu 1914 r. z Radomia do Warszawy, mając lat 18. 
W 1916 roku był na Litwie. Wszyscy, którzy cokol- 
wiek wiedzą o Juljanie Dużbabelu, proszeni są 0 
skorhunikowanie się z bratem J. D., zamieszkałym 
w Radomiu, Lubelska 29, lub z Redakcją „Robotmi- 
ka”. 


(m) Wypadki samochodowe w kwietniu. 
Mimo różnych przepisów i rozporządzeń, STo- 
gich kar nakładanych na szoferów oraz zawie- 
szenia ruchu samochodowego na; 5 dni, liczba 
wypadków samochodowych zwiększa się nie- 
ma! z każdym dniem. Gdy w marcu r, b. afia- 
rą samóchodów padlo 31 osób, w tem jedna 
poniosła śmierć na miejscu, to w kwietniu — 
według raportów policyjnych i Pogotowia Ra- 
tunkowego. =- 2 osoby zostały zabite przez sa- 
mochody, zaś aż 37 — poniosło mniej .lub wie- 
cej poważne uszkodzenia cielesne. Nadto zda 
rzyło się kilkanaście zderzeń samochodów z 
doróżkami, tramwajami, bryczkami, wozami, 
samochodami, a nawet jedno zderzenie z pa- 
rowozem — które na szczęście obeszło się bez 
ofiar w ludziach. Wreszcie jeszcze w kilku 
wypadkach samochody uszkodziły lub wywró- 
ciły latarnie i drzewka na chodnikach. 


(m) Zakaz konfiskowania pism kolporterom, 
Komendant policji zawiadomi? komisarzy. że kon- 
fiskata gazet kolporterom ulicznym jest w żadnym 
wypadku niedopuszczalna. Jedynie w wypadkach 
niestosowania sie do przepisów remuluiących sprze- 
daż pism na.ulicy. należy ooraniczać się do sporza- 
dzania odpowiedniego protokółu w celu pociągnię- 
cia winnych do odpowiedzialności. 


(m) Aresztowanie urzędników wałki a lichwą, 
Do baru-restauracji „Satyr“. przy ul. Marsza!kow= 
skiej nr. 81-a przyszło 'dwóch funkejonarjuszy urzę- 
du walki z lichwą i speknlacją, Tadeusz Krajewski, 
kontroler s'użby zewnetrznej i Kazimierz Mikoła- 
je'wski, pom. referenta służby zewnętrznej. Po 
przedstawieniu im rachunku za spożyty obiad, ob- 
ficio zakrapiany trankami. goście ci, będąc dobrze 
podnieceni alkoholem. oświadczyli, że jakoby ra- 
chumek jest zby! wygórowany. mie chcieli uiścić na- 
łeżności. lecz wywołali awanturę, przyczem wyjęli 
rewolwery i zaczęli grozić kemerom, Wśród zgro- 
madzonych. gości powstał popłoch. Na miejsce zrzy- 
był komisarz 11-20 komisariatu, Fuchs, rozbroił a- 
wanturujacych się i odprowadził do komisariatu. 
Po wytrzeźwieniu aresztowanych sporządzono od- 
powiodni protokół, poczem delegowany specjalnie 
urzędnik walki z lichwą odprowadził awanturni- 


A f: 

Z sądów. 

Niesłychama sprawa, — Obrońca oskarża prokura- 
tora, ten był szpiciem rosyjskim. 


W Sądzie wojskowym O. G. w Warszawie, pod 
przew. majora dr. Steina odbyła się onegdaj rozpra- 
wa przeciwko ppor. Seraf'nowi z I bataljonu sape- 
rów o systematyczną kradzież prowiantów w wiek- 
szych ilościach z magazynu. W śledztwie świadko- 
wie wspominali o calych  wiadrach marmelady, 
szynkach 18 kil. í całych wozach kartofli. wywożo» 
nych z polecenia oskarżonego. Po wywołańiu spra- 
wy i zaprzysiężeniu sędziów zabrał g'os prokura- 
tor kpt. W'elecki i postawi! wniosek o wylaczenie 
obrońcy Hofmokla-Ostrowskiego. gdyż ustawa zna 
tylko oficerów. czynnych i urlopowanych jako obroń- 
ców, kapitan Hofmokl jest zaś tylko oficerem rezer 


Obrońca dr. Hofmokl-Ostrowski oświadczył: 

„Nie chcac dyskusii sprowadzać na tory osob'- 
ste, ograniczam się do przypomnienia przenisów 
par. 6 niem. usławy. która przez oficerów urlopo- 
"wanych rozumie właśnie oficerów rezerwy”. 


się powtórnie wy'aczenia obrony, albowiem mia- 
rodajną jest ustawa. a nie komentarze, a ustawa 
dopuszcza tylko urlonpowanych. 

Na to dr. Hofmokl: 

Powtórna prowokacja za strony oskarżyciela 
zmiewala mnie do wyjścia z rezerwy. którą dotąd 
zachowałem. Wnoszę o wyłaczenie obecnego tu 
fumkcjonariusza prokuratury p. Wieleckiego z na- 
stępuiacych powodów: 

Przed 14 dniami odbyła się w tej sali rozpra- 
wa, podczas której jeden z oskarżonych w randze 
majowa przytoczył fakt nastepujacy: 

Oto kiedy maidowa? sie w Cytadeli w wiezie- 
miu niejaki Wagner, który jest głównym obciażają- 
cym świadkiem w sprawie o nadużycia w Dep. | 
Gosp. M. opowiada! wobec kilku osób, że kpi. Wie- 
lecki nazywa się Wileckij, że jest prawosławnym, 
i synem nope prawosławnego. że w roku 1904 bẹ- 
dac członkiem ochrany. rosyłskiej wstapił do To- 
warzystwą skademick'ero rewolucyjnego „Jedność“ 
w Warszawie i że wskutek donosów W'leckiją sze- 
reg kolegów powierzono wzelednie wysłano na Sy 


bir. 

Wystenwigo dziś jako prokurator kpt. Wielecki 
był świadkiem przy rozprawie o której tu wspo- 
minam, a zapytany przez przewodniczacego przy- 
zna”, że jest synem prawosławnego popa. że kato- ; 
lierzm nrzyjał w roku 1914 żen'ac sie i że by? w, 
roku 1904 członkiem stowarzyszenia ..Jedność”, za- j 
przeczy! jednak uczestnictwu w ochrania i wrogiej | 
swej działalności przeciw kolegom Połakom. l 

Bedę pierwszym. — mówił obrońca — który | 
wyrazi wsnó!czucie prokuratorowi. jeżeli zarzuty te 
cieżkie okażą się nieprewdziwemi. sadze jednek, 
że jak długo sprawa ta się nie wyjaśni, sam takt 
nakazuje. aby kpt. Wielecki. stojace pod tak ciężkie- 
mi zarzutemi jako oskarżyciel oficera polskiego nie | 

enowa!*, h 

Po krótkiej naradzie trybunał odrzncił oba 
wnioski, albowiem ustawa dopuszcza wyrzśnie ofi- 
perów rezerwy do obrony w Ssdzie wojskowym. 
co zań do prokuratora niema ustawowego: powodu | 
do wyłaczenia. gdyż kpt. Wielecki jest oficerem | 
korpusu eadowego. przydzielony do prokuratury, | 
sprawa zaś zarzutów tu omawianych nie należy do , 
tego trybunału. j | 

Na. przewodzie sadowym świadkowie po cześci 
wycofali swoje zeznania, a co do g'ównego świad- - 
a. obeieżajacego. okazało sie że sam byl karany 
za kradzież | to wskutek doniesienia oskarżonego 
drié oficera prowiantowego. | 

| 
| 


(m) Samobójstwo oriemniełego, Przy ul. Piek- 
nej nr. 54 w mieszkaniu własnem odebrał sia 
życie zanomoca powieszenia się na pasku umoco- 
wanym do zbiornika wody w ubikacji BS-letni Józa? 
Rotenegruber. ociemniałv muzyk. Przyczyną rozpa- 
© diwego kroku by! silny rozstrój nerwowy, spowo- 
dowany strata materjalna oraz wymówieniem po- 
sady w szkole tańca, w której zrywał około 15 lat. 


(m) Katastrofa samochodowa, Samochód woj- 
skowy marki „Ford“ (bez numeru a iraa Aola 
— prowadzony przez sierżanta z autokolumny za- 
pasowej. Ślesickiego, jadąc z nadmierna ezybkościa 
Aleiami Jerozolimskiemi, od Marszałkowskiej w | 
stronę Grójeckiej, przed domem nr. 65, chcąc wy- 
minąć wyrwę w bruku, zosta! nagle skierowany 
ay kesah i aae kołem w obmurowanie ` 

rni elektrycznej stojacej na środku ulicy. Waku- sdrażliwościa i teci wodu wstępne: 
tek naneo zóhamówanią 1 Mankala oai | wng drażliwościa | napieciem z powodu wstepn mo 
a Aaaa i trap TES ba a — twej ay Snn trybunał uniewinni? oskarżonego Sera 
wszystkie 5 osób wypadly na bruk. Pierwszy pod- 7 
niós) się szofer Ślesicki i, nie zważajęc na jęki ran- ` 
nych pasażerów. zbieg? sam. Wypadek zdarzył się 
wprost domu, w którym mieści sie zakłąd leczni- 
ozy „Omega”. Zaraz po wypadku wybiegi lekarze 
i postugacze, przenieśli rannych do lecznicy i zajęli 
się z nadzwyczajną  pieczolowiłością udzielaniem 
pierwszej pomocy. Oto spis ofiar: 35-letni Kazi- 
mierz Łebkowski, porucznik. t pułku u'anów i in- 
inier (ziamanie czaszki, krwotok i ogólne notłu- 
czenie); 50-lelni Janiszewski. pułkownik-inżynier 
(ogólny wstrząs i potłuczenie, złamanie żebra i ra- 
my na twarzy); 18-letnj Stanisław Hankiewieg, po- 
mocnik szotera i szeregowiec zarządu: kwałerunko- 
wego (złamanie obojczyka) i 86-letni Wacjaw Gu- 
zikowski. technik zarządu budownictwa wojskowe” 
go (rany tluczone na g'owie i potłuczenie lewej: 
nogi). Pierwsze trzy osoby — jako ciężko poszwan- 
kowane (szczególnie porucznik Łebkowski) zostały 
przewiez.ona do: szpitala Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Zaznaczyć należy. że samochód pogotowia, 
wobec zepsucia się, przyby! na miejsce wypadku 
dopiero po upływie pół godziny. gdy wszyscy ran 
ni zostali. iż opatrzeni przez lekarzy: dr. Ciechom- 
skiego, Reklewsk'emo, Laskowskiego i Smoniew- 
skiego. Poważnie uszkodzony samochód zostal za- 
brany przez policję samochodową. 


Przestuchani ksperci zgodnie oświadczyli, że 
przeprowadzone „szkontrum”  kssowośri i mama- 
zynów wykazało znaczne nzdwwk+ w prowiantach, 
pochodzace stąd, że magazyn bstalionu otrzymywał 
prowianty bez potracenia opakowania. w bataljonie 
zaś odliczano mbyt wielki procent na to. 

Koledzy podsadneco wydali o n'm isknailepsze 
świadectwo. że żył skromnie, jada? w garkuchni 
przy ul. Żórawiej i że czesto z» końrem miesiaca 
pożyczał u nich po pare marek na obiad, 

Po przemowach obu stron nacechowanych pe- 


Kochanowiesowie przed sadem. 


Z wielką uwagą przysłuchiwano się wczoraj i 
onegdaj do godz. 11 wiecz. 5<io godzinnym wywo- 
dom oskarżenia w tej sprawie wyg'oszonym przez 
przedstawiciela urzędu prokuratorskiego, podpro- 
kuratora Wasserbergera. Prokurator zajął się skre- 
śleniem calokszta'tu zebranych dowodów i wypo- 
wiedzeniem ogólnego poglądu na tę, nie tyle sen- 
sacyjną. ile zaisie smutną sprawę. 

Na ławie oskarżonych znaleźli się ludzie 1 to 
warzystwa. zaliczający się do patrycjatu kupieckie- 
go, ludzie, nie mający powodu do uskarżania się 
ma męacoszy los. który im niczego nie poskanił. do 
brze im się wiodło, doszli do majątku, wznosili wła- 
sno wspaniałe składy, kupowali wille itp. Kochano- 
w/'cz. był. berjeminkiem ogólnego zaufania. powie- 
rzono mu ma ślepo, opierając się na kilkoletniej, | 
wyrobionej opinji, nietylko meble, ale kosztowuo: | 
ści, biżuterję i najcenniejsze przedmioty, | 

Po tym ogólnym zarysie mówca przeszedł do | 
scharakteryzowania roli każdego z oskarżonych w | 
sprawie przywlaszczenia cudzego mienia i nastę- j 
pnie podpalenia, zaznaczając z naciskiem w pierw- 
szej linji dzia alność przygotowawczą pozostałych 
na wolności Kazimierza i Małgorzaty Kochanowi= 
czów, którzy bezwzględnie brali udział w malwer= 
sacjach Bolesława Kochanowicza i zasłanianie się 
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dozwolone. 


Największe Kino 


OAZA“ 


Chiodna 49. 


Prokurator zabiera ponownie głos i domaga dobrze obeznany z ksiegowościa akademik handlo- 
l 
| 
| 
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Judeks „ODKUPIENIE* 
| Zdobywca serc niewieścich 


Sensacyjny dramat w 6-ciu częściach. ; 


„KUBUTN IK" niedziela. 2 mala 1920 r. 


Małgorzaty K. przepisami prawa, zwalniającemi 
żona od odpowiedzialności za niedoniesienie o czy- 
nach występnych mężą — nie znajdą tu zastosowa- 
nia wobec jej wlasnej czynnej działalności. Dalej 
prokurator zajal się krytyka świadków — |owych 
stałych gości „Pociejowców* — szlachetnych od- 
biorców rzeczy przywłaszezonych i innych świad- 
ków, zaprzeczajacych wszystkiemu, co mówili na 
śledztwie. Kochanowiez nie zdawał sobie sprawy 
z ówczesnego położenia politycznego, lub uświada- 
miał je sobię mylnie. Opiersjac sie na ówczesnej 
konstelacji politycznej K. był pewny, że iego okra- 
dzeni klijenci, znajdujacy się hen za górami i lasa- 
mi, nigdy fuż nie powrócą, a jeśli wróca, to powie 
im się: Wszak znana wam jest chciwość temtońska 
i ich rabunkowa gospodarka. Omyl? się Kochano- 
wiez.. Gdy losy dziejowe odwróciły kartę historji 
wszechś wiatowej, gdy zmartwychwstała niepodlegla 
Polska, Kochanow'czowie zyskali pierwszego wro- 
ga w swych klijentach: zaczeli sie zołaszać ci co 
powierzyli ca'y swój ciężko zapracowany dobytek 
Kochanowiczom. I oto zaczyna sie istna orgia kre 
tactw i oszustw, malwersacje w księgach. znikanie 
polis, <lrreślanfa z listy żviecreh matcanniewych 
transportów, a pomocnym w tych machinacjach jest 


wy z patentem zagranicznym, Kazimierz Kochano- 
wicz, buchalter ojca swego. 


W zwiszku z niezwykla cheiwościa ludzka roz-_ 


poczyna się ofensywa przeciwko pierwszym poszko- 
dawanym klijentom, których Kochanowiczowie kar- 
mia argumentami w rodzaju: rekwizycja rabunko- 
wa niemiecka, wina Krutowa. bylego magazyniera, 
kradzieże symulowane | wreszcie pożar powstały 
„h powietrza”, a rozszerzony.. przem przeciąg. 
Sprawa Krutowa wytoczona mu przez K. pociaga 
za soba wynaleztenie nastepnie innvch ofiar, które 
mała usprawiedliwić dalsze kradzieże symulowane 
i wreszcie owe miejsca, na które mołnahy. wska- 
zań, jako miejsce zagłady i pożarcia przez ogień ou 
dzeta dobra. ; 

Kochanowicz czuje, że pętlica około szyi jego 
coraz więcej się zaciska. Pocjejów coraz qlośniej 
mówi o korupcyjnej gospodarce w sk'adach K. 
opinia zaczyna wyładowywać swoje- oburzenie, 
przyczem nienawistny Krutow, który ze łzami w 0- 
czach mówi o swej ciężkiej pracy przy udzielaniu 
pomocy w okradaniu klijeńtów K. — ma niebawem 
opuścić mury więzienne — to wszystko powoduje, 
że K. chce ostatecznie skończyć z duszacą go zmorą 
1 wreszcie przychodzi mu myśl, dla zatarcia śladów 
jednego przestępstwa, pope'nić drugie. Zresztą toć 
inne składy, jak opinja głosiła. również dopuściły 
się — czy w celach sprekulacrvjnych. czy innych — 
występków, i włos z glowy nie w'aścicielom 
tych składów -- mówi sobie Rochanowicz. 

M'edzy innemi prokurator obszernie wsmomi- 
na owem laboratorium przestępstwa — pokoju 
nr. 16. do którego wstęp by! wzbroniony, a gdzie 
gromadzone były rzeczy przywiaszczone. o kwitach 
rekwizycyjnych, które przez cały czas . śledztwa 


'światle bożego nie ujrzały | pojawiły się dopiero 


w toku przewodu sadowego o porozumieniu się 
co do tych kwitów Kochanowiczów z Niemcami. 0 
atmosferze wystennej. nenmiacej w składach K., 
skad pracownicy wychodził z uniwersyteckiem zlo- 
dziejskiem wyszkoleniem, o pracownikach. którzy 
czyniac źle, usprawiedliwiali te czyny tem. że i 
milionowi kupcy robia również malwersacje, dla- 
czegożby nam chudopachołkom kraść nie wolno 
było. Wszak sam Kochanowicz pisał „Jestem otoczo- 
ny bandą z'odziei“. 

Zakończowany z dowodami co do przywłaszczeń, 
prokurator przeszedł do udowodniemia sprawy pod- 
palenia. Skrytykowawszy owę modne krótkie spie- 
cie jak również opinię rzeczoznawey p. H'aski I po- 
równawszy opinie te z treścia zeznań świadków, na 
których p. H. opinię swa oparł. oskarżyciel wyka- 
mał jawną sprzeczność wniosków jego z przesłan- 
kami tej opinii i na mocy zezmań całego szeregu 
świadków doszed! do przekonania, że pożar powstał 
z podpalenia i że nikt inny nie mia? tu interesu. 
tylko Kochrnowicz, który w ten sposób chciał za- 
trzeć i uniczestwić wszelkie Ślady malwersacji, o 
czem "także przekonywa całe zachowanie się Kocha- 
nowiczą w dzień pożaru. boć nikt inny od godz. B 
w składach nie był, on był ostatnią osobą, która 
wysza ze sk'adu. , ? i 

Wspomniano tu — mówi prokurator — o „PO 
wodzi cywilnej” w tej sprawie. a w istocie była 
tu powódź łez i nieszcżeścia ludzkiego, Za te krzyw- 
dy ludzkie. które długi czas pozostały w ukryciu, 
TER zdać rachunek i ten dzień sądu teraz nad- 


Nie mogąc tu przytoczyć całego wyczerpującego 
przmówienia, zernaczamy jeszcze, że mówca reasu- 
muise całokształt dowodów, i powołujac się na 
wyrck Sadu najwwższego | b. senatu rosrjskiego, 
domaga? się. by Sad nie ba! się powodować wi- 
dmami procednralnemi. bedecemi odzłosem teorii 
legalnej dowodów dlatego może. że w przedmiocie 
podpalenia niema bezpośrednich dowodów, gdyż i 


Tanio! dnóbła Śwajska 


/Żórawia 40, telefon 251-396. 
Polecamy towary bławatne, białe materiały, chust- 
kiy pończochy, skarpetki, sznurowadła, nici, igły, 

galanteria. Perfumerja i kosmetyka, 

Ceny hurtowa. Wysyłka koleja. Asekurac. transpor. | 


ik zdkda UAE TOY ABT PARSE AEC Ac 


. s Ry: 
żenil..*| Gumowe wyroby, 
oryginalne francuskie nadeszły Hart | deta! po eg 
przez W. Rapackiego syna. l 0 puao” 
u. Role główne dublowane. piesci of piyi ni EA 
sens. awan- O AC CN : 
turniczy dr, Zakład Chirurgiczny i Roentpenologiczny 
wiał u) Dara S. RUBIKROTA, ul. Graniczna B, teleton 103-58, 


Ti niki R zwi izzza 


Przedstawienia: dzienne o 4nej i wieczorne o 8.30 o jednakowym programie. 


i pó 


ar DARA M * ; ód erii 5; edzio się 
| | l czyńskiego. rg i Fe 

z k kalizo- 
9 2 przedstawienia I o g. od 12—2 pp. i od wodewil w 8 akt. muzyka W, Bertucza, zloka izo 


i opracow, 
Udział całego zespoł 


Sala operacyj 
»rześwietlanie i leczonie). 
p krofułów, gruzie 


m ana 
annman a a a MAANAM, PAYNE 


-+4 


eg 


domniemania w eprewie karnej mają pi H 
dne znaczenie, jeśli nie są dowolne. a szpiywają 
z wniosków, mających swe źródło w logiczn 
przes'ankach. ' 
Popierając w końcu oskarżenie w całej 
osmowie i rozciagłości, prokurator żada wyro 
sprawiedliwego. Sprawiedliwość — mówił — s 
bolizuje się przez wagę i miecz; trzeba więc po 
aptekarsku odważyć każdy miligram dowodu isto- 
tnego w tej sprawia, a jeżeli ciężar tych dowodów, 
zaważy na szali sprawiedliwości — należy ude i 
esaa kreda ai M poyon piętno na zbros i 
niarzu, tu spojrzeć w oczy praw: 
ią: krzywda ludzka. ny YAN | 
o tem przemówieniu pierwszy zabrał gos | 
przedstawiciel Warsz. T-wa gadki 8 od ognia, 
adw. W, Makowski, o czem w numerze następnym. 
Następne posiedzenie we wtorek. a 
Treść wyroków. [Ai | 
Sad pokoju 13-g0 okręgu m. Warszawy w dnia 
10 marca r. b. rozpatrywał sprawę akuszerki Her 
leny Neckiej i w dniu 22 marca r. b. sprawę aku» 
szerki Marji Oleksiak, wytoczone przez Okręgowy . 
Urzad Zdrowia m. Warszawy o podanie og'oszenia 872 
do pism. bez pozwolenia tegoż Urzędu i skazał ©» 
gltarżone z art. 138 K. K. ne 50 marek grzywna 
wzelednia tydzień aresztu, ora na za ie 


marek kosztów sądowych. j 


Tea!r | Muzyka. 
TEATR „BAGATELA”, 
W teatrze „Bagatela“ trupa teatru „Letniego“ 


'pod reżyserją Edmunda Gasińskiego wystawiła Gr 


aktową komedję Kazimierza Glińskiego p. t „Szar f 
lawita“, Niezbyt oryginalny, jędrny humor i szczę Sry 
śliwy w pomysłach — oto cechy charakterystyczne Ak 
powyższej faray. Na szczęście wykonanie różnych (3 
pociesznych figur zaćmiło płytkość kolorytu. Suk- p 
ces „Szaławiły* — prawdziwie „bagatelnej* pseu. i 
do farsy jest niewątpliwy, dzięki pomocy, jaką au- R; 
tor znalazł u aktorów. Gliński okazał się gadułą, 
miast usunąć bowiem całe tyrady, monologi i plae 
skie koncepty, począł „tryumfować* i rzucać pu 
ste słowa. W wykonaniu „Szaławiły* widoczna bys 
ła staranność na każdym kroku.. Sceny szły skła- 
dnie. Fertner miał humor, swadę i temperament 
jako Gustaw. T. Trapszo byl pociesznym wujem 
Nepomucenem, a p. Belina z wdziękiem wykonała 
rolę Adeliny. Inne role grane przez pp. Szczerbiec 
Macherskiego, Pawłowską, Jarszewską i Micińską 
wypadły jaknajlepiej Reżyserja staranna, a deko- 
racja ładna. ; | R rn 

Opera. Dziś o godz. 8 i pół po cenach zniżo- 
nych balety: „Wieszczka lalek“ i „Karczma“ z t= 
dziatem całego zespołu baletowego. Wieczorem ©- 
pera narodowa’ „Halka“. 

Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 4-oj „Śluby Par 
nieńskie", wieczorem „Marja Leszczyńska”, 

Teatr Polski. Dziś o godz. 8 po poł. „Wiele ha- 
lasu o nic”, komedja Szekspira, wieczorem „Pyge 
maljon". . d 

Toatr „Reduta“, Dziś po południu o 4ej Że 
romskiego „Ponad śnieg”. Wieczorem T. Rittnera 
„W me'ym domku“ w I obsadzie. 4 5 

Teatr Maly: Drié o godz. 4 po poł. „Willa nad 
morzem“, wieczorem „Zakochani“, AB 

Teatr Praski. Dziś dwa przedstawienia: o godz, 

8 i pół po poł. po cenach zniżonych „Ułani ks. Jó- 
zofa“, wiecworem premjera znakomitej A~ 
leksandra hr. Fredry „Zemsta“, 

Teatr Powszechny, Dziś dramat Galasiewicza 
„Czartowska ława”. 

Z kursów dla dorosłych. Dnia 2 maja o godz. - 
4 i pół po poł. w saf Konserwatorjum (Okólnik WI: 
staraniem kursów dla dorosłych zorganizowany mo» 
staje koncert-obchód p. t. „Powitanie wiosny”. Fas 
skawy udział biorą pp.: prof. Comte-Wilgocka — 
śpiew; p. Stefan Jaracz — deklamacja; p. Z. Ma: 
ciejowski — slowo wstępne; prof. J. Smidowiez — 
tortepian; zespól oratoryjny pod kierownictwem 
prot. St. Kezury; uczenniee szkoły rytmiki prof. L 
Mieczyńskiej — myzyka do tańca „Święto wiosny”ę 
prof. Z. Singera. Akompanjament p. Wajberg. 


, dniki, książki bu- 
GN razety, oco Lt p. kac) 


Pulg głowóka 95, m. 2e 7. > 
Zęby sziuczne 
oras platynę kupuje 
; Skład Dentystyczny 


Herman Judt, 7" 


Marszałkowska 149 m. 18. 


, 


Z 


> 


MAJOWEGO 


jmbulatoryjna. Promienie Rocnt 
a am Lompa kwarcowa (sztuczne słońce), 
gruczołów, kości i stawów, owrz0- 
t. d. 5867 


dzeń, guzów i 


> A „ROBOTNI K" niedziela, 2 maja 1920 r. "Nr. 119 


Kto raz tylko || boms!!! bzłonkowie „SANIPONIC 


$ ; Dnia 2 maja r. b. o godz. 10-ej rano odbędzie się w sali 
spróbuje przetłuszczoną 2% | Związku Pracowników Handlowych Zielna 25 


Walne Zebranie 


P a S t Ę a © G b U Uw M ca > z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
2. Podwyższenie udziałów. 


i 8. Sprawa połączenia Kooperatyw robotnicz. 
9 9 S ib 4. Wybory delegatów na Zjazd Koop. robotn, 
y 5. Wolne wnioski. 
4 8 Zebranie jest ważne przy wszelkiej ilości obecnych. 
A Wejście za okazaniem legitymacji członkowskiej.  ' 
Towarzysze! Stawcie się licznie i punktualnie I 


uważać będzie za swój obowiązek obwieścić wszystkim, że: ` a — zj 
| myścić cbuwie pasa OLO Ke |j| Swierzbę i swędzenie skó 
B G6 jest najlepszą pastą do obuwia 0D04 kad naidi PRA „ODO*, by u- BŹ| PP. e ry 
„Ono i » RAYA | piej 


nadaje niebywale piękny połysk 66 Jedno pudełko zastępuje 5 pudełek ES K m 66 

> „0ODO* obuwiu. opad „ODO innej jakiejś pasty. Sz: ŻA 59 da ika EAA 
a 1) nie pla ielizny — posiadając 
„D0“ konserwuje i wzmacnia skórę. „ono“ Żądać należy wszędziel N kolor masła. algo 


Wystrzegać się naśladownictw! A ) wekanie ię galkowieis w pay oj stałych. 

y i Ę . WI L F agi 

BLERWSZE: WARSZ. TOW, : Apteka J pzy woni urmańska poł 

FABRYKI PRZETWOROW Fi 5 © * eE "REM Sika 
TECHNO-CHEMICZNYCH ĘĘ ! A 


i odbędzie się w Stowarzyszeniu Handlowców Zielna 25, 
w Warszawie, Elektoralna 20, telefony: 284-46 i 117 dawny. żę 


Ogólne Zebranie Sekcji Branży Zelaznej 


J |w sprawie poprawy bytu. 


Zurnale Mód i Formy |C. Brewda kz” 


oryginalne francuskie, żngielekie, amerykańskie, wiedeńskie i Pp. LĄ e e in 
inne na sezon LETNI 1920 w największym wyborze tylko u je: - 


B. BREGNIAŃ „szcz, PAPIER, 


armelicka I 
ze tygodniki, książki 
TELEFON. 63-29. pgi W oeer sE 
j Uwaga: Specjalne żurnale dla Wojska Polskiego. łacę najwyższe ceny, ; 


E = | Mydlarnia „Expres“. Złota 36, 


lartąi Stowarzyszenia Pracowników Ramdlowych NICE . 


Zielna 25 najtańsze źródło Galerja Lum 


„Zawiadamia kolegów, że we Wtorek dnia 4-go b. m. o g. 
7-ej wiecz. punktualnie odbędzie sią s f xemburga 70, telefon 121-44 


Dr, md. Julia BAY 
Ogólne zebranie ar pi Jalja M i 
i z następującym porządkiem dziennym: 6—7. Tel. 202-11. b=: owady 


Sprawa podwyższenia składki członkowskiej. 


Rój + włosów. Leczenie prom. 
oentzeną. zonie" 


ię, K 


FABRYKA: 
w Warszawie, Leszno 40, tol. 234-34. 
Biuro: Leszno 73, telef. 417-34. 


b.star. ordyn. szp. S-go LAZATZA. 


Najtańsze „Zródło Polskie“. 
Chor. weneryczne | skórne Krós 


Marszałkowska 95, ! 
telefon 231-56 I 2 5. so Ea |jJewska 31, tel. 43-44, 5736 
aj Dr. F. Rostkowski 


POLECA! lekarz asystent Szp. >-go Łazm 
rza. Choroby wener, skórne f 
analizy krwi na syfilis. Przyjź 
muje od 12—1 i 5—8 w. Żelazną 
84 m. 5. Tel. 237-21. 5751 


LEKARZ-DEHTYSTA 571] 
G. Rafałowicz ; 


Seina 12, przyjm. 10—2 | 4—7, 


oma a canna 


Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 


Państwowy Urząd Pośrednieiwa Pracy | ze sez | 


da natychmiast pracę: ; kie dodatki do prania. Pastę do obuwia. Szu- $ 
z ślusarzom, tokarzom (w żelazie i drzewie), stolarzom do robót białych, || waks. Świece. Zapałki. Smarowidło do wozów. 7 
majstrom strycharskim, maszynistom przy lokomobilach i lokomotywach, „rw s 
szoferom, monterom, elektrotechnikom, elektromonterom, hydraulikom i 
© innym, a także robotnikom rolnym: kosiarzom, żencom, kopaczom. ~ 


[OGŁOSZENIA DROBNE. | 


do pisania używane 
HaSZJ0J różnych systemów, 
3|kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
aracje. Feliks Kon, Złota 27,' 
lefon 264-84. Kupuję również, 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


t A po 
Saran podkowa WE rS Stowarzyszenie Spożywców rosyjskie, nawet zepsute. 5993- 

h Tamże giełda pracy od 9 do 3 i od $ do 7. A j il mandolinie, skrzyy 

| | =F RA NE TLK A (NAIZE peach lekcji gry 

> o i kostiumy Bloc Ana naj- 'Lekarz=Dentysta pp zb dż a ERNI 

. Palta począw- > * a 
Pata large nowszyen, fasono Pata prawi S, MULLER |w niedzielę dnia 9 Maja 1920 r. o g. 3 pp. |UI(MAIĄ movi sprzedam. 36 
he ; Kapucyúska 13, m. 2. x Solna if. odbędzie się w sali Izb Rzemieślniczych Ś-go Antoniego przy | zka 34—7, | 


Spesjatna pracownia zebów | ul. Grójeckiej. Nr. 32 (za kościołem) 


sztucznych. Pracującym u= Q Gg Ó ine 7, ebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 
©. 4. Odczytanie protokułu poprzedniego zebrania. 


nn TR RE m r w r m ne 
Akol binokle, prezerwaty= 

Mai, wy, pasy rupturowe. 
Najtaniej bo w podwórzu. Je- 
rozolimską 47. 5991 


za Prośby . 


"Ważne dla Pp. Malarzy! 
HURT. Bardzo tanio I DETAL. 
Pokost, terpentynę, klej, cynkgran, szenrot, ugier, kalgrin, 


s : ; 2. Sprawozdanie protokułu za r. 1919. 
i POLE GAL szelkie artykuły malarskie x ey ate iti do 100 mk. m w sprawach 
K 98. odział nadwyżki. $ rowych, i inne do 
MYDLARNIA, Krucza 30, róg Zórawiej, tel. 237-98 5. Projekt kupna placu i budowy własnego domu. 23 läd i Sadów, sprawy 
6. Budżet, karne wojskowe, prowin= 
p 7. Wybór Rady Nadzorczej. cjonalne tanio, porady 0 eksmi- 


8. nioski. 
Zebranie odbędzie się w jednym terminie bez względu na 
liczbę przybyłych członków. s 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
5977 Zarząd. 


m a m 


siach i podwyżkach dwie mar- 
ki Kancelarja obroń- 
cy. Leszno 38, m. 6, Hen- 
ryk. 5973 
|-mmomm NN a a R Z | 
4 i pisania na ma- 
szynach, kursa Se- 

stenografii h, k 
kułowicza, Zórawia 42, Wykła- 


y 
dy dla każdego oddzielnie. Za- 
miejscowi listownie. 5993. 
E ai 


în 2000 miesię- 
WSTYŚCY Larah cznie, mając 
własne rowery. Wspólna 29 — 
11. godz. 8—4. 


wybór najmodniejszych 


ajtańszy skład 
HURTOWO-BETALICZNY 
Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 


a slan — waz 


LAKREDY Mh. 6.000 


lub na żądawie więcej 
Wioli * płaszczy: kowerkotowe, 


Zgubiono w sobotę dnia 1 Maja między 12—2 BRYLANT h | K 
4| sukienne, bostonowe, angielskie, 


; A | BIAŁEJ WODY w oprawie platynowej wagi 3 karaty, idąc $ kostjumy. Wybór kolorów. W 
; : b RE; > Ę R © H ( 5 | = y* 
w Niedzielę dn. 2-go Meike moda 2 ej pp. w teatrze „Elizoum PIE 4 od Saskiego Ogrodu Marszałkowską do Hożej. Ostrzega $ | rób WIARY. Jybstałunki z wia- 


J ETS À h i powierzonych materja- 
6 si . Jubil bar zed nabyciem takowego. brak 
„EEIKACZE 6 gazety, tygodniki, książki bu-| fi PP ilerów i Lombardy -przed naby 


a a j | łów, przeróbki. Hoża 54. Un- 
0 Dramat społeczny Gerharta Hauptmanna w wykonanin robotnik. chalteryjne, konjały i t. p. ku- |$ Pezciweke "rholazcę pasza: się” o łacnwo zozycśiie 38 | | kiowieś: + 00 a PE 
‘Bilety do nabycia w lokalu Sceny i Lutni Robotniczej od godz A ka RAY me 06 ; PAES NENA SEMPE 19 TSR ER LGD zony 9 GO mkek. 

de? >" zł, . D 3 , | a » 

"ej wiecz. w kasie od godz. ll-ej rano. Bilety zakupione na ETE P AA s | ins hę tg Q 59356 
przedstawienie „Tkaczy” w zeszią niedzielę, ważne na 2-go maja. DEE re 


Wydawea: Nacz. Rada Polsk, Partii Social. ~ Odbiło w d 


A E K. J. Pomińskiego 
T j Wiejska Hr. I, vis-a vis Sejmu tel. 194-88 p 
Ý na parterze od frontu. 


Ą ` FP Towar nabywa wprost od fabrykantów i zągrgnieśnych 
Na A eksporterów. d 5924 


Scena i Lutnia Rokotnicz 


R TAES EES ET ATC 


neme ATA PA 


a 
~ wam 
A kk 
A. 


rukarni „Robotnik 


Da Jan Atanin, | 


Jarecka 7., Redaktor Naczelny dr. Feliks Perk. 


